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Bazie i | GrGGiOWAGIA działaczy OPOZYCJI. -- Napady 
bojówek i demolowanie mieszkań 
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Gdański koresp. „Głosu Po-| RZPLITEJ.. 
rannego" telefonuje: Nowi agenci policji krążą -w-po- 


Władze gdańskie sprowadziły | bliżu siedziby, obserwując pilnie | 


ty z Niemiec cały zastęp agentów | 

ych, powierzając im 

7 TERORU L REPRESJI 
EQ OPOZYCJI. 

izje domowe i a- 


Ostatnie re 


resztowania działaczy opozycji | fel 


były przeprowadzone przez a- 
entów Gestapo, wypożyczonych 
Gdańskowi przez Berlin. 
„Jednocześnie z tymi represja- 
mi zaostrzono inwigilację wyso- 
kiego Komisarza, ligi narodów 1 
zaprowadzono 
INWIGILACJĘ SIEDZIBY KO- 
MISARZA GENERALNEGO 


wszystkich „interesantów komi 
|sariatu generalnego 
Na czele ekipy, inwigilującej 
siedzibę przedstawicielstwa pol- 
skiego stoi agent policyjny Teuf- 
J. 


Agent ten nieraz już pojawiał 
sięw Gdańsku i zna.działączy i 
przywódców opozycyjnych. 

Osaczenie wysokiego komisa- 
rza ligi narodów i komisarza ge- 
neralnego Rzplitej zmierza do 
całkowitego odcięcia. społeczeń- 
stwa gdańskiego od tych placó- 
wek dyplomatycznych. 


Położenie opozycji 


i gdańskiej 
| pogarsza się z każdym dniem 


W miejscowościach prowin 
cjonalnych. na porządku dzien 
nym jest demolowanie mieszkań 
członków stronnictw opozycyj- 
nych przez szturmoweów hitle- 
rowskich. + 

W ostatnich tygodnisch kilka 
dziesiąt rodzin. utraciło meble. 
stanowiące nieraz, cały ich. doby. 
tek. 


Szturmowcy po takich napa | 
ściach odchodzą zupełnie bez- 
karnie. 


Broń, rzekomo wykrywana 
w mieszkaniach ezłonków opo-, 


lzyeji, jest podrzucana przez a- 


gentów Gestapo z Berlina. 

Jest rze znamienne 
wszystkie rewizje przeprowa 
są w takim czasie. kiedy wła 
ciele mieszkania są poza do 
mem, a więc łatwo jest podrzu- 
cić i znaleźć broń. 

74 delegatów odddziałów wiej 
skich partii socjalistycznej siedzi 
od kiłkunastu dni w areszcie o 
chronnym. Są to wszystko gospo 
darze i robotnicy rolni, potrzeb 
ni w tej chwili na wsi-de-kopa 
nia kartofli, buraków, kapusty 
itd. 

Żadnych fiadziei 
nie ich nie ma. 


na zwolnie 


g= mer ft) 
my 


ł 


WE fife 


Gauleiter Forster oświadczył 
robotnicy ci będą zwolnieni 
[dopiero wówczas, kiedy zgłosze 
| wstąpienie do partii hitlerow 
skiej. 

uwięzieni z tej oferty nie sku 
rzystali. 


„Danziger Vorposten* ponu 
wia swe poprzednie wezwanie 
zwrócone do si żądając ro. 
wiązania partji soejalistycznej. 

W kołach politycznych Gdań 
ska uważają, że informacje . „Dar 
ziger Vorposten* posłuż: 
dalszy pretekst do zlikw 
nia partii socjalistyczne 


nastąpić ma w krótkim czasie. 


„Armaty zamiast masla“ 


TAK brzmi najważniejsze hasło Niemiec 
Boiowe przemówienie Hessa, zakończone żądaniem kolonii 


BERLIN, 12 10. (PAT). 
W miejscowości Hof na pogra: 
niezu bawarsko . czeskim od 
była się w niedzielę uroczy: 


stość otwarcia domu imienia 


Adolfa Hitlera. 


Na uroczystości tej przema- 
wiał m. tn. zastępea partyjny 
kanclerza Rudolf Hess, który 
obszernie omówił sytuację gos 
podarczą Niemiec. 


Mówca podkreślił osiągnięcie 
przez Niemcy samowystarczal- 
noścł w wielu dziedzinach gos- 
podarki aprowizacyjnej, jednak 


sprowadzać z zagranicy i ta 
powoduje niekiedy trudności w 
znopatrywaniu ludności w pro 
dukty żywnościowe. 


Ludność Niemiec zgadza się 
na znoszenie nawet dalszych o 
graniczeń, nie. skapituluje jed 
nak nigdy. 

W przyszłości — mówił Hess 
— gotowi jesteśmy spożywać 
mniej tłuszczu, czy świniny 
gdyż wiemy, że ta mała ofia 
ra jest ofiara na ołtarzu ufrzy- 


niektóre produkty Rzesza musi | 


|du. Jest jeszcze jedno ważne | 
hasło: 


| „ARMATY ZAMIAST MASLA“ | 


| "Wódz nasz nie czyni-nie po- 

łowiezrie. Ponieważ całe «zbro | 

jenie'światła zmusiło nas do, 

zbrojeń, 

ZBROIMY SIE RÓWNIEŻ NA 
CAŁEGO. 

Do dzieła więc. Każdy czołg, | 
waźdy samolot skuteczniej za- 
bezpiecza matkę - niemkę przed 
groźbą. że dzieci jej będą za- 
mordowane w. powietrznej woj) 


manóa wolności naszego naro- 


nie, -lub że będą  skatowane 


przez bandy bolszewickie. 
Mówea poruszył dalej spra- 
wy walutowe, oświadczając sta 
nowezo, że naród niemiecki nie 
wejdzie nigdy na drogę infla 


2) Mimo toe niemcy wykorzy 
stać muszą wszelkie możliwości 
produkowania niebędnych su 
roweów we własnym kraje 
Nnrowce te Niemey przeznacze 


cji. W zakończeniu Hess sfor- | ja na użytek wewrętrzny. 


mułował następujące postulaty | 


niemieckiej polityki gospodar- 


czej: 
1) Świat powinien umożliwić | 
Rzeszy nabywanie surowców. | 


które dotychczas musi ona na | 
bywać za granicą, na własnych | 


obszarach, to znaczy powinien 
dać Niemcom do dyspozycji ko 
lonie surowcowe. 


Po wyrażeniu przekonania 
że plan 4-Jetni kanclerza będzie 
urzeczywistnicny. mówca zaa 
ai o współdziałanie ke 
biet niemieckich i wszystkiek 
obywateli Rzeszy” dla dobrr 
Niemiec. „najbardziej uspołecz 
nionego kraju na kuli ziem 
skiej”. 


EJ 


Rozszerzenie układu monetarnego 


zapobiegnie wahaniom kursów walut 


LONDYN, 
nisterstwo s 
nikat donos ostały uzu 
pełnione porozumienia o współ 
pracę techniczną z władz: 


12. 10. (PAT). 


Mi- | skiw 
rbu ogłosiło komu | złota za dolary. 


mi wa|moógły korzystać 


nie od St. Zjednoczonych 


Rząd brytyjski zawarł układ 
aby władze St. Zjednoczonych 
z takich sa- 


lutowymi St. Zjednoczonych i ze | mych ułatwień w- Londynie. 


sekretarz skarbu St. Zjednoczo- 
nych ogłosił nowy regi 


"Układ ten powinienby w`wiel 


który umożliwia wszystkim kra techniezną kontroli kursów. 


jom, udzielającym St. Zjednoczo 


Podobne układy zawarte- zo- | 


|w. celu ułatwienia operacji tech- | 


skuteczną | 
środkami. 


pev'nić  współpr: 
między trzema 
Jak się dowiaduje agencja 
Reutera, powyższy układ, jest 
poprostu układem wzajemnym 


(nicznych i władze . walutowe, 


umin, |kim stopniu ułatwić operację trzech państw działają zgodnie. 


|jak to już uprzednio uczyniły 
trzy rządy w sprawie deklaracji 


nym wzajemnych ułatwień, uzy- | stały z Bankiem Francji. aby za- | walutowych- 


zawiera żadny 
zmian polity znych ani oczywiś- 
cie nie zmienia faktu, że tunt 
szterling jest dewizą wólną. 
Saldo na Nowy Jork wypływa! 
jące z interwencji kontroli kur 
sów będzie — jak słychać — w) 
mienione na złoto po cenie ust 
lenej. Równolegle salda na Loi 
dyn i Paryż będą wymieniane 
na złote na warunkach, które 


Układ nie 


należy uzgodnić pod kątem wł- 
dzenia wydarzeń codziennych. 
Deklaracja 
Mergenthau'a 
PARYŻ, 12. 10. (PAT). Havas 
onosi: Nazajutrz po deklaracj: 
rancusko - brytyjska - amery 
5 września r. b 
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Nieinterwencja jest szkodliwa 


Dowody udziału Włoch, Niemiec i Portugalii w przygoto- 
waniu i popieraniu rebelii hiszpańskiei 


W prasie londyńskiej opubli- 
kowano w tych dniach sprawo- 
zdanie społecznego komitetu lon 
dyńskiego powołanego do zbada- 
nia faktów zbrojnej pomocy, u- 
dzielanej wojskom rewolty hisz 
pańskiej przez Włochy, Niemcy 
i Portugalię. Wobec dziwnej bez- 
czynności oficjalnego komitetu 
nadzoru nad nieinterwencją w 
Hiszpanii, który „nie nie widzi i 
nie słyszy”, londyński komitet 
społeczny, nie krępowany wzglę 
dami zawiłej dyplomacji, prze- 
prowadził skrupulatne docho- 
dzenie tego nad podziw cynicz- 
nego pogwałcenia przez faszy- 
stowskie państwa dobrowalnie 
przyjętej neutralności. Z szcze- 
gółowo przeprowadzonych ba- 
dań dokumentów i zeznań 
świadków wynika, że od począt- 
ku wojny domowej powyższe 
państwa zaopatrują powstań- 
ców systematycznie w samoloty 
wojskowe najnowszego typu, mo 
tory, broń szybkostrzelną, części 
zapasowe, paliwo i t. d., że wraz 
ze sprzętem wojennym przyby- 
wają całe załogi lotników, in- 
struktorów, eskadry i oddziały 
regalarnej armii, przybywają w 
swym zwykłym składzie — z 
swymi sztabami, parkami, skła- 
dami. 

Pomoc świadczono „totalnie“ 
1 nie tylko przed, ale i po zawar- 
ciu umowy o nieinterwencji. 

Fakty te są w zupełnej zgodzie 
z danymi, przytoczonymi w „Bia 
łej księdze” rządu hiszpańskiego, 
zawierającej zarówno noty pro- 
testacyjne, zwrócone przeciwko 
państwom łamiącym konwencję 
o nieinterwencji, jako też noty 
do państw, które przez ścisłe 
przestrzeganie embargo na broń 
przyczyniają się w tych warun- 
kach do faktycznej blokady pra- 
wowitego rządn. 

Ze względu na wagę i znacze- 
nie tej sprawy podajemy poniżej 
konkluzje komitetu społecznego. 

„Jest zupełnie pewne — głosi 
sprawozdanie komitetu — że 
rząd hiszpański mocno ucierpiał 
z powodu układu o nieinterwen- 
cji, ile że odmówiono mu dosta- 
wy broni i sprzętu wojennego, 
potrzebnego do stłumienia rewol- 
ty. W tym samym czasie buntow 
nicy otrzymywali z zagranicz- 
nych źródeł pomoc w ludziach i 
broni, co było jawnym narusze- 
niem umowy. Jesteśmy przeko- 
nani, że rząd hiszpański nie ży- 
czy sobie obecnie tej umowy i 
że w następstwie nierównego jej 
zastosowania do ohu stron, rząd 
jest postanowiony w niekorzyst- 
ne położenie. Nie ulega wątpli- 
wości, że obecny rząd hiszpań- 
ski jest rządem legalnie utworzo 
nym i uznanym, rządem mają- 
cym prawo do tych wszystkich 
awantaży, jakie wypływają ze 
wspomnianych okoliczności, — 
Wmieszanie się obcych rządów 
przez przygotowywanie rewolty 
i niesienie zbrojnej pomocy (gdy 
w danym wypadku powsłańcy 
nie są uznani za stronę wojują- 
cą) stanowi potępienia godny 
nkt pogwałcenia zasad prawa 
międzynarodowego, nadto zagra- 
ża pokojowi powszechnemu”. 

Komitet dalej stwierdza, że po 
przesłuchaniu zeznań i zbadaniu 
mnóstwa relacji i faktów przy- 
szedł da wniosku, że Włochy i| 
Portugalia niosą rebeliantom po 
moc w formie zaopatrywania 
ich w broń, wysyłania wojsko- 
wych specjalistów, lotników itd. 

„Otrzymaliśmy wiele dowo- 
dów, świadczących o tym, że 
Niemcy niosły pomoc buntowni- 
kom zarówno przed jak i po 8 
sierpnia 1936 roku, kiedy to rząd 
niemiecki zapewnił Francję, 


Radnych wojskowych materia: 


8 


l 


łów nie posyłał i posyłać nie bę- 
dzie do Hiszpanii. 

Okoliczność, która nadto po- 
większa powagę sytuacji, tkwi w 
tym, że według naszych wiado- 


mości, rząd brytyjski był powia-, 


domiony przez osoby, będące w 


jsłażbie państwowej o narnsze- 


niu zobowiązania o nieinierwen- 
cji. Nawet z niepełnych świa- 
dectw, z którymi zapoznaliśmy 
się, wynika, zdaniem naszym, że 
pewne kraje, uczestniczące w 
międzynarodowej umowie o nie- 
interwencji, ponoszą winę za u- 
myślne wprowadzanie w błąd, 
Inne rządy, w tej liczbie angiel- 
ski, dysponują znacznie większy- 
mi możliwościami dla uzyskania 
bardziej szczegółowych informa 
cji, niż te, jakimi mógł rozporzą- 
dzać taki komitet jak nasz. 
Prądy te powinny i mogą prze 
konać się o celowym oszukań- 
stwie i naruszaniu umowy, co 
z całą pewnością, zostało stwier- 
dzone przez nas przy pomocy 
tych dowodów, które mieliśmy 
możność rozpatrzyć. 
Wymieniwszy wszystkie te 
akty, opublikowane już w pra- 
ie światowej, sprawozdanie ko- 


mitetu w dalszym ciągu podaje, 
jco następuje: 

„Fotograficzne zdjęcia doku- 
mentów, znalezionych w Barce- 
jlonie w głównej kwaterze nie- 
mieckich faszystów, wykazały 
nam, że w cz: poprzedzają- 
cym rewoltę., niemieccy obywa- 
tele 
|tywną działalność przy poparciu 
| niemieckich dypłomatycznych i 
| konsularnych przedstawicieli. — 
jade posiada wiele dowodów, 
stwierdzających, że dostawa po- 
wsłąńcom broni przez Niemcy 
|nie została przerwana po zawar 
ciu układu o nieinterwencji. 


Jesteśmy również w posiada- 
{nin ważkich dowodów włoskiej 
interwencji w Hiszpanii. 

Portugalia dzięki swemu szcze 
gólnemu położeniu geograficzne 
920020400300060000004606 
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POWRÓCIŁ 
|Zawadzka 30. Tel. 101-62 
5 Przyjmuje od 6—7 w. 

a S. 


rozwijali w Hiszpanii ak-' 


|mu mogła odegrać doniosłą rolę 
w sprawie nadzoru nad zaopa- 
|trywaniem powstańców w broń. 
| Wszystkie dane, którymi rozpo- 
|rządza komitet, świadczą, że Por 
| iugalia naduż, swego położe- 
nia, otwarcie popierała powstań-! 
ców i w dalszym ciągu tak po! 
stępuje. Jest zupełnie jasne, że 

| 


|Portugalia zarówno przed jak i 
po zawarcia umowy © nieinter- 
wencji pozwałała, aby jej teryto- 
rium była wyzyskane, jako ba- 
za, z której rewolta atakowała 
legalny rząd hiszpański. 

Z rozmów, które Mr. Seymour 
Cocks (członek -„omitetu) prowa 
dził z kierującymi osobami rzą 
du hiszpańskiego, wynika jasno, 
że niczem nieograniczone zag- 
patrywanie rebeliantów w broń 
przyczyniło się do pogorszenia 
położenia rządu,: który chociaż 
cieszy się poparciem olbrzymiej 
większości ludności, cierpi wsku 
tek niedostatku uzbrojenia, szcze | 
gólnie w lotnictwie. 

Mr. Cocks zwrócił uwagę jed- 


niż rząd. Na to oświadczył jeden 
z członków rządu hiszpańskiego. 
że rząd raczej zgodziłby się na 
takie ryzyko, niż miałby czekać 
dopóki rządy brytyjski i francu- 
ski poczynią dalsze kroki, aby 
embargo na wywóz broni do 
Hiszpanii nie Z naruszone. 


"Pod wpływem opinii publicz 
nej, zwłaszcza angielskiej - pacy- 
fistycznej i robotniczej, rząd an- 
gielski spowodował zwołanie ko- 
mitetu kontroli nad stosowaniem 
paktu o nieinterwencji mocarstw 
w Hiszpanii. Jak wiadonto, w wy 
niku ostrej wymiany zdań. 
zwłaszcza między przedstawicie- 
lami Portugalii, Włoch i Nie- 
miec z jednej strony a delega- 
tem sowieckim z drugiej — po 
stanowiono sformułowane pod 
adresem poszczególnych państw 
zarzuty wyświetlić na drodz 
dyplomatycznej. Państwa faszy- 
stowskie poczną znów grać na 
zwłokę, wykorzystując kaznisty 
kę  proceduralną:  szachując 


nemu z członków rządu hiszpań- 
skiego na to, że jeżeli umowa Øl 
nieinterwencji będzie ogłoszona | 
jako nieprawomocna, to po- 
wstańcy otrzymają więcej broni. 


w ten sposób posunięcie przyja- 
ciół słusznej sprawy rządu ma 
dryekiego oraz moralności mic 
dzynarodowej. 


Wybitni politycy zarobili na dewaluacji 


Jak opodatkowane milionowe zyski spekulantów 
Złote wszysikimmi porami ucieka z Francii 


Kiedy Poincare, opierając się 
na pożyczce Morgana w roku 
1928, podjął swą wielką kontr- 
ofenzywę w obronie franka 
pewna znana osobistość polity- 
czna spędziła pełne 48 godzin 
na wydawaniu poleceń giełdo- 
wych zagranicę j osiągnęła w 
ten sposób zysk na kursie w 
łącznej sumie 18 milionów fr. 

Ta sama gra powtórzyła się 
podczas dewaluacji funta, do- 
jara i belgi. Trzy osobistości po 
lityczne o europejskiej sławie i 
szereg firm maklerskich zarobi- 
ło na tym dziesiątki milionów 
franków. Anglicy oburzali się 
w swej prasie na temat tych 
„skandalicznych i niemoral- 
nych macherek“, aby po upły- 
wie paru tygodni również je sła 
sować z tym samym wspania- 
łym skutkiem. 


Ale wszystko to było jedynie 
dziecinną zabawką w porówna- 
niu z zarobkami na ostatniej de 
waluacji tyeh, którzy do- 
skonale nauczyli się „roli“ przy 
poprzednich „generalnych pró- 
bach“, Mniej więcej sześć tygo- 
dni przed decydującym posie- 
dzeniem izby rozpoczęła się 
wielka gra, podczas której o- 
siągnięto obroty jak nigdy do- 
tąd. Przede wszystkim zakupy- 
wano papiery angielskie, a ci 
którzy się o nie „bili“, dalej na- 
bywali je, pomimo stale rosną- 
cego kursu. Wiedzieli dokład- 
nie, co robią: kurs funta, który 
dotychczas trzymał się stale na 
wysokości 76,80 fr., podskoczył 


w_chwili dewaluacji nagle do wyjątkiem. Każdy dawał sobie bardziej, że w ten 


fala Filharmonii 


telef. 213-84 
e 
Pozostale bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii. Brlety wolnego wejście, 
prócz urzędowych nieważne. 


Grand-Kino 


Dziś i dni następn;ch ! 


Pocz. o dej 


105,80 fr., tak, że zysk na fmm- 


Innymi słowy; dewaluacja fran 
ka, mierzona wedle funta, wy- 
niosła nie 25 lecz 40 procent, a 


stwu francuskiemu tę różnicę 
15 procent. 

Również na giełdzie varys- 
kiej wiedziano na czas o wszyst 
kim i osiągnięto przy pomocy 
olbrzymich zleceń suroweo- 
wych szałone zyski, które post 
| factum nie mogłyby być ani 
skontrolowane ani uchwycone 
przez władze podatkowe. 

Że sko.zyły w góre również 
leceny w detalicznym handlu 
jest coprawda mniej winą spe- 
kułacji, a jeszcze mniej rządu 
ile samej publiczności= Przewi- 
dziane przez ministerstwo środ 
ki przeciwko podwyższaniu cen 
nie poskutkowały, gdyż natych- 
miast po dewaluacji powstał 
run na sklepy. Kupowano wszy 
stko w możliwie wielkich iloś- 
ciach, bez zwracania uwagi na 
ceny, w obawie, że „będzie jesz 
cze drożej“, Oczywiście handel 
detaliczny nie omieszkał wyko 
ač tę sytuację. o czym 
świadczył np. fakt, że jeden 
paryskich sklepów konfekcyj- 
nych na Boulevard Poisson- 
į niere w biały dzień podczas g0- 
dzin handlu zmienił cenę wysta 
wionego w oknie sklepowym u- 
brania z 400 na 550 franków 
nie wywołując wśród widzów 
ani zdumienia, ani oburzenia. 
Fakt taki niewątpliwie nie był 


1 


ZIŚ, we wtorek. dnis 13 października r. b. o godz. 830 wiecz. 


PIERWSZY INAUGURACYJ! 


Józef Schmidt 


Wszechśw afowei sławy tenor, znany 3 najpiękniejszych i narmelodyjnicj: 
w Przy fortesianie: Dr. Edward Steinberger 


szych filmów dźwiękowych. 


Jadwiga SMOSARSKA 


cie wyniósł nie mniej niż 29 fr. | 


spekulacja odebrała gospodar- | 


| radę, jak umiał. 

Byłby może sposób położenia 
tamy temu wszystkiemu i od- 
zyskania osiągniętych na szko- 
dę powszechną zarobków dla 
kasy państwowej. Wystarczyło- 
by podać do publicznej wiado- 
mości wszystkie zlecenia giełdo 
we, wydane i wykonane w cią- 
gu ostatnich pięciu do sześciu 
tygodni. Przedstawiciel giełdy 
z którym rozmawiałem na ten 
temat, powiedział mi, iż więk- 
szość jego kolegów oraz pewna 
liczba właścicieli banków była- | 
by niewątpliwie gotowa współ: 
działać z taką akcją; mówi się.) 
że premier Blum i minister fi-| 
nansów Vincent Auriol poważ- 
nie brali pod uwagę ten projekt, 
ale porzucili go po gruntow- 
nym namyśle. 


i 


Zamiast tego zdecydowano 
się później na kompromis. De- 
,pułowany Lafont domagał się 
i początkowo, aby na wszystkie 
wykonane zlecenia giełdowe od 
początku września do chwili 
dewaluacji nałożyć specjalny 
podatek w wysokości 80 proc— 
Zwykle tak czujnie pilnujący in 
teresów kapitału prywatnego 
senat pozwolił uchwalić ten pro 
jekt. W izbie jednakże wybu- 
chła prawdziwa hurza i wresz- 
cie z wielkim trudem zgodzono 
się na kompromis: opodatkowa 
nia w wysokości 50 proc. wszy 
stkich tranzakcji dokonanych 
w ciągu 5 dni od 21 do 26 wered 
nia. 


Był to cios w próżnię, lem 
sposob u 


NY KONCERT MISTRZOWSKI 


w arcyzabawnej 


chwycono jedynie zlecenia kro- 
jowe, natomiast wypuszczene 0 
wiele liczniejsze i większe złe 
cenia na giełdy zagraniczni 

Ale francuski majątek à 
dowy został okradziony w jesz- 
cze bardziej jaskrawy sposób. 
Przemytnicy flandryjscy zosta 
lt przez dewaluację pozbawieni 
chlebe: przemyt tytoniu belgij- 
skiego, benzyny i drobiu już sie 
nie opłaca. ponieważ ceny het 
gijskie w chwili dewaluacji ©- 
czywiście gwałtownie podsk: 
czyły. Wobec tego przemyt 
zmienili zajęcie: zamiast prze 
mycać towary z Belgii do Fran- 
cji. szmuzlują oni cheenie me 
nety złote i sztaby złote s Feap 
cji do Belgii. 

Paryski kurs złota jest kur. 
sem przymusowym. Banque de 
“France płaci osobom prywat 
nym, które ustawowo zostf= 
zobowiązane do zełos'pmn 
swych zapasów złota, dawną *e 
nę, zabierając w ten sposób ca- 
ły zysk płynący z dewaluacji i 
spekulacji giełdowej. Jednakte 
w Rrukseli, Genewie i Zurychu 
złoto ma swój pełny kurs - 
Szwajcarski Bank Narodawę 
płaci za francuską złotą słit 
frankówkę 28.10 fr. szwajcar- 
skich. co odpowiada 140 obce 
nym frankom francuskim. Tak 
więc Louis“ wart jest na tran 
euskiej stacji granieznej Anne- 
masse 100 fr., jednakże w odleg 
lej o godzinę drogi pieszo Ge- 
newie ma wartość 140 fr. Łat- 
wiej przemytnicy nie mogą ta- 
rabiać pieniędzy 

Rozmiary przemytu są ol- 
brzymie. Wydział skupu złota 
w S$zwajcarskim Banku Narodo 
wym wykazuje rekordowe cy- 
fry obrotu. Od t października 
przypływ złota wynosi niemniej 
jak 200 milionów fr. szwajcar- 
skich, czyli miliard fr. francus- 
kith. A nie inaczej wygląda 3y 


komedii 


JADZIA 


tuacja w drobniejszych ban- 
| kach szwajcarskich. w Belgii 
| Luxemburgu i Monaco. 

i Ernest Kiesewetier, 


Nr. 281 


13.X 


nozszerzenie układu monelarnego 


(Dokończenie) 


gto rokowania trzech mo- 
e o ustaleniu warunków 
technicznych współpracy w ra- 
mach wspomnianej deklaracji 
Rokowania te obecnie zakończo 

7 fe układu, zà- 


no prz zawa 
pewniającego wymianę złota i 
walut pomiędzy tymi trzema 


państwami, Wiadomość o tym 
podano w dekłaracji sekretarza 
stanu do spraw skarbu Morgen- 
thau'a, ogłoszonej jednocześnie 
w Waszyngtonie, Londynie i Pa 
ryżu, przy czym w Londynie i 
Paryżu dodano do nich nieomal 
identyczny komentarz. Tekst de 


Pocz, s. 4. 6. 8. 10 
NAJWIĘKSZY TRYUMF 


FRANCISZKI 


GAAL 


w wiedeńskiej komedji 
muzycznej 


$ PANNA LILI” 
W głównych rolach męskich: 
| HANS JARAY 
SZÓKE SZAKALL 


Wioch 
clearing z Polską 


MEDIOLAN, 12 10. (PAT) — 
Włochy w dalszym ciągu przy- 
a obroty clearitgowe z 
niektórymi krajami, %Strzyma- 
pe w swoim czasie "związku 
prowadzeniem .„ dewalua- 
„ Ostatnio wznówiony zo 
n. obrót clearingowy Z 
Polską przy kursie 360 lirów 
ta 100 zł. 


Duywafel bryfyjski 
skazany w Katowicach 
na 6 mies, więzienia 

KATOWICE, 12. 10. (PAT). — 
Przed sądem okręgowym w Ka- 
|towieach zakoń 
wa przeciwko: oby 
tyjskiemu Anthony Cha 
niel'owi oraz adwokatowi 
kowiczowi oskarżonym o sfał 
wanie zezwole władz dewizo- 
wych na wywóz z Polski do An 
glii 8.500 funtów szterl. Po prze 
prowadzeniu rozpra id ska- 
al Daniela na 6 miesięcy wię- 


nia z zaliczeniem 4 miesięcy 
aresztu śledczego, zawieszające- 
go pozostał ę na okres dw 
Jletni. Markowicza sąd uwolnił 
od winy i z powodu braku 
dowodów. 


| Milrejs oparty 


na dolarze i funcle 


RIO DE JANEIRO, 12 10. — 
(PAT). Według półoficjalnych 
informacji rząd fed i 
tmierza przeprowadzić obni- 
żeni. rsu mihejsa, który w 
prz. ci ma być oparty na 


1 funcie sterlingu. Jak 
chezas waluta 
byla na fran 


Japonia — 
uczestnikiem 
konferencji monetarnej 


TOKIO, 12 10. (PAT). 
lapomig w dal iągu 
4 
bec międzynarodowej sytuacj 


wałułowej oraz porozumienia 
walutowego trzech mocarstw. 
Stery kompetentne wyra 


pin Japor 
mania formalne; 
weźmie udz w międzynaro- 
owej kouferenejij monetarnej 
której zwołanie jest spodziewa: 
te w związku z układem trzech 
mocarstw. 


w razie otrzy 
zaproszenia 


.|ją się przez Villa Sante i Mon- 


klaracji Morgenthau'a brzmi, 
jak następuje: 

W uzupełnieniu oświadczeń 
z dn, 25, 31 stycznia i 1 lute- 
go 1934 r., przewidujących 
zakupy złota przez skarb i z 
dn. 3 stycznia 1934 r. o sprze- 
daży złota na wywóz sekre- 
tariat stanu do spraw skarbu 
oświadcza, że odtąd w 24 go- 
dziny od ogłoszenia niniejsze 
go aż do odwołania lub zmia- 
ny, ST. ZJEDNOCZONE BĘ 
DĄ SPRZEDAWAĆ ZŁOTO 
NA WYWÓZ dla funduszów 
wyrównawezych lub stabili- 
zacyjnych tych państw, które 
gotowe są sprzedawać złoto 
St. Zjednoczonym z tym za- 
strzeżeniem, aby takie tran- 
zakcje złotem były dokony- 
wane na warunkach uzna- 
nych przez skarb St. Zjed- 
noczonych za korzystne ze 
stanowiska interesu po- 
wszechnego. Sekretariat sta- 
nu do spraw skarbu już obec 
nie poda do wiadomości li- 
stę państw zagranicznych, 
które odpowiadają wspomnia 
nym warunkom i listę tę uzu- 
pełniać będzie w przyszłości 
Wszystkie tranzakcje złotem 
odbywać się będą za pośred- 
nictwem Federal Reserve 
Bank w Nowym Jorku, który 
działać będzie jako agentura 
finansowa St. Zjednoczo- 
nych. ZŁOTO BĘDZIE 
SPRZEDAWANE PO CENIE 
35 DOLARÓW ZA UNCJĘ 


Handlarze waluí 


Złote ruble w Wilnię. — Dolary i funty 
w Drohobyczu 
Warsz. kor. „Głosu Poranne | których znaleziono dolary, tun 


go* teiefonuje: 
Inspektorat dewizowy mini 
sterstwa skarbu 


Chwili zawierania tranzakcji 


złotymi rublami. Przy osobistej| Įwowskim wykryto handel ob 
rewizji znaleziono u nich złote| cymi walutami wśród włościan 
ruble, lity Jitewskie į znaczniejl; aresztowano w powiecie sa 


| 


szą sumę waluty polskiej. 
W Drohobyczu aresztowana 
kilku handlarzy walutami, u 


zatrzymał w] szwajcarski, 
Wilnie Władysława Szczepiń: | świadczące o nielegalnym han- 
skiego i Hersza Górewicza w)|dlu walutami. 


z dodaniem jednej czwartej 
proc. na koszta, a deponowa- 
nie złota podlegać będzie 
przepisom ustawy 0 rezerwie 
złota z 1934 r. 


Komentarz Francji 


PARYŻ, 12. 10. (PAT). Komen 
tarz francuski do deklaracji 
Morgenthau'a brzmi, jak nastę- 
puje: _ 

Z komunikatu sekretarza skar 
bu Stanów Zjednoczonych A. P. 
wynika, że porozumienia, doty- 
czące współpracy technicznej z 
władzami walutowymi St. Zjed 
noczonych A. P. są całkowicie 
doprowadzone do końca. 

Sekretarz skarbu wydał nowy 
regulamin warunków wydawa- 
nia złota, który umożliwia wszy 
stkim krajom, udzielającym wza 
jemnych ułatwień w otrzymywa 
niu złota od St. Zjednoczonych 
za dewizy tych krajów. 

Rząd francuski wydał zarzą. 
dzenia niezbędne dla zapewnie- 
nia takich samych ułatwień w 
Paryżu dla władz walutowych 
St, Zjednoczonych. 

Układ ten, który wejdzie w ży 
cie z dnia na dzień, powinien 
ułatwić w wielkim stopniu opera 
cje techniczne funduszów dla 
stabilizacji kursów. 

Analogiczny układ zawarty 
został z władzami walutowymi 
W. Brytanii, aby zapewnić sku- 
teczną współpracę między Pary 
żem, Londynem i Nowym Jor 
kiem. 


ty, walutę palestyńską i turec 
ką, czerwońce i czeki na bank 
a także” notatki 


Wreszcie w województwie 


nockim dwie osoby, u których 
vnaleziono ukryte obce waluty 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 

OSTATNIE DNI! 

CENY ZNIŻONE 
od 80 gr. 


MOLLY PICON 


JUDEL GRA NA SKRZYPKACH 


„IDŁ MITN FIDE” 


w filmie w jęz. żydowskim 


+ „GŁOS PORANNY” = 1930: 


PAMIĘTAJ, ŻE W KOLEKTURZE 


5 razy 


14. 10.0 


3.000.—, 


po 
7 razy 
po zł. 


36 razy 
po a). 


Losy I-ej klasy j 


m m 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, po dłuż 
szych pertraktacjach portfel akcji 
Banku Amerykańskiego w Polsce 
został nabyty przez nową grupę 
kapitalistów szwedzkich. Kapitał 
akcyjny banku wynosił 5 milionów 
zł. Na czele grupy szwedzkiej stoi 
generalny dyrektor Union Banku w 
Paryżu, p. Schónmeyer, który ostaj 
nio powołany został do rady Ban 
ku Amerykańskiego. 

Bank ien powstał w Polsce w 
1925 roku, którego 60 proc. akcji 
przejęło należące do koncernu Kreu 
gera Szwedzko - amerykańskie to- 
warzystwo inwestycyjne w Nowym 
Jorku, a pozostałe 40 proc. objęli 
bracia Kreugerowie. Ostatnio, na 
skutek załamania się koncernu 
Kreugera akcje Banku Amerykań: 
skiego były własnością holender- 
skiego monopolu zapałczanego. W 
tadzie banku grupę szwedzką re- 


prezentują pp.: konsul generalny 


2.000.—, 


oraz wielka ilość mniejszych wygranych, 


KAFTALA 


Łódź, Piotrkowska 54 


padają stale wielkie wygrane! 
TAM PADŁO W 36-ej LOTERII 


- H. 100.600. - na nr. 194977 


na nr. 21864, 
57551, 81418 


00.- 
e 150988, 168493 


2.500.—, 
1.000.— 


19 razy 
po zl. 
69 razy 
po zl. 


Poza tym padło tam między in. 


1.1.000.000-1 
1.1000.000-.! 


Die) Lfer 


na nr. 61415 


dl Loteri 
na nr. 72450 
uż są do nabyeia. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 
Konto P, K. O. 304761 


Imerys kiego 


przez kapitalistów szwedzkich 


Szwecji i dyrektor spóiki dzierżu: 
wiącej monopol zapałczany w Pol- 
se Carl Herslow, dyrektor Polskiej 
akcyjnej spółki telefonicznej 
Äkers Nilsson i dyrektor banku ze 
Sztokholmu Axell Lindberg. Na sta- 
uowisko naczelnego dyrektora Ban 
ku Amerykańskiego powołano p, 
Arella, 

Głównym zadaniem banku będzie 
finansowanie polskiego %sportu do 
krajów skandynawskich. Nowi 
akcjonariusze nie zamierzają prze- 
prowadzać reorganizacji zarówno 
dyrekcji jak i personelu pracowni- 
czego banku, 

Należy zauważyć, że poza Ban- 
«iem Amerykańskim kapitał szwedz 
ki uczestniczy w Polsce, głównie 
w przedsiębiorstwach — telefonicz- 
nych i elektrotechnicznych oraz 
dzierżawnej spółce akcyjnej dla 
eksploatacji monopolu zapałczane- 
go w Polsce, jak również w przed- 
siębiorstwach związanych z prze- 
mysłem zapałczanym. 


Kieski powstańców na wszystkich frontach 


Krwawe walki trwają bez przerwy. -- Cmentarz 
w Oviedo usiany trupami 


vinku Sierra Guadarrama pa |zycje te połączone były podzie- | Lotnictwo powstańców bombar 


MADRYT, 12 10. (PAT). 


Specjalny wysłannik agencji 
Havasa donosi: 
Na froncie Cebreros, San 


Martin de Valde i Glesias przez 
i dzień dzisiejszy 
adzono walkę bez przer- 
wy podczas ulewnego deszczu 
Szczególnie była czynna artyle 
tia i karabiny maszynowe. 
Oddziały powstańcze atakują 
silnie w dalszym ciągu. Woj- 
ska rządowe stawiają skuteczny 
opór, uie ustępując ani kawał: 
ka terenu, zajętego wczoraj. 


MADRYT, 12 10. (PAT). 
Komunikat urzędowy głosi: 
Na odcinku środkowo-zacho- 
dnim wojska rządowe posuwa- 


tijo w głąb prowineji Burgos 
f te wysadziły w powie- 
trze linię kolejową, prowadzą 
ą do Quinbillana. Artyleria 
rządowa hombardowała Belchi- 
te. 


nuje spokój. 

Na odcinku Tagu wojsko rzą 
dowe atakuje gwałtownie pozy 
cje nieprzyjaciela w  Burgos| 
prowineji Toledo, zmuszając 
go do wycofania się. 

Niezwykle zacięte walki trwa 
ją w dalszym ciągu na ulicach 
Oviedo. Oddziały rządowe za- 
jęły cmentarz San Salvador 1 
dwie pozycje w Anereros, Po- 


mnymi koryiarzami. Cmentarz 


w Oviedo usieny był licznymi | 


trupami powstańców- 

Wojska rządowe, posuwając 
się naprzód, zajęły całkowicie 
dzielnicę San Lazaro. 

Powstańcy wycofują się w 
kierunku centrum miasta. 

SEVILLA, 12 10. (PAT). 
Radiowy komunikat powstań- 
<zy z godz, 15 min. 30 donosi: 


Uroczystości 


ofiar ekspedycji 

PARYŻ, 12. 10. (PAT). Dziś 
odbyły się uroczystości pogrze- 
bowe ofiar katastrofy ekspedy- 
cji polarnej prof. Charcota. W. 


liczne wieńce. Zjawiły się też de- 
legacje różnych formacji mary- 
narki. 


Na froncie środkowym na od 


kościele Notre Dame złożono 


MW uroczystościach pogrzebo- 


pogrzebowe 


prof. Charcot'a 

wych wziął udział prezydent re- 
publiki Lebrun, liczni członko- 
wie gabinetu, przedstawiciele 
parlamentu oraz korpus dyplo- 
matyczny. 


Zwracała uwagę obecność gu 
hernatora Grenlandii Mikke]se- 
ne 


| dowało ponownie Malagę, wy 
tządzając duże szkody w kosza 
irach i na statkach, zakotwi 


czonych w porcie. 


zwolnienie zakładni- 
czek w Bilbao 


LONDYN, 12 10. (PAT). 
Foreign Office ogłosiło komu: 
nikat urzędowy, w którym do: 
nosi, że dzięki pośrednictwu 
międzynarodowego Czerwone. 
go. Krzy: świeżo utworzony 
zgodził się uwol- 
stkie kobiety, trzyma- 
ue w Bilbao w charakterze za- 
kładników. Zakładniczki te ma 
ią być niezwłocznie ewakuowa 
qe na pokładzie statku angiel- 
skiego. 


Agencja Reutera dowiaduje 
się, że wszystkie kobiety baskij 
skie, aresztowane jako zakład 
niczki przez oddziały powstań- 
cze będą. również niezwłocznie 
wypuszczone na wolność. 


13.4 — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Hitler wezwany 


do rewizji procesu 


Edgara Andre 

LONDYN, 12.10. (PAT) — Dwu- 
dziestu członków izby gmin, nale- 
Żących do Labour - party wystoso 
wało do kanclerza Hitlera list, wzy 
wający do rewizji procesu Edgara 
Andre, który został skazany na za- 
sadzie zeznań następnie przez świad 
ków odwołanych. 


Zamach na pociąg 
w Kolumbii 


BOGOTA, 12 10. (PAT). 
W pobliżu St. Alban (w Kolum 
bii) spadły do przepaści 3 wa 
gony pociągu, wiozącego żoł: 
nierzy. 

40 ludzi poniosło śmiseć, a bar 
dzo wielu odniosło ciężkie 
rany. 


Dziś odbył się tu uroczystyj 


pogrzeb por. Ortiza i żołnierzy 
którzy padli ofiarą katastrofy 
kolejowej pod Alban. Na po- 
grzebie obecny był piczydent 
Kolumbii. 

Poza zabitymi jest jeszcze 50 
żołnierzy ranionych. Oddział 
który uległ katastrofie, należy 
do batalionu honorowego. 

Kilka pism zrzuca odpowie- 
dzialność za katastrofę na ad- 
ministrację kolei, lecz inspek: 
tor generalny armii. gen. Ro- 
jas wyraził opinię, iż był to za- 
mach polityczny. 

Aresztowano 
kieroweę potiągu. 


Zajścia w Aleppo 


PARYŻ, 12.10. (PAT) W Aleppo 
doszło wczoraj do krwawych zajść 
między chrześcijanami a muzułma- 
nami. W zajściach tych 3 osoby za 
stały zabite, a około 30 osób od- 
niosło rany. Pośród rannych znaj- 
duje się kilku agentów polić 


mechanika i 


LONDYN, 12. 10. (Tel. wł.). — 
w związku z onegda jszymi za 
ściami w Londynie do 
my się dalszych szczegółów. 
ła szyby w sklej 
kich, liczyła okoła 
100 osób i składała się z wyrost- 
ków od 16 — 18 lat. 


Zanim Policja przybyła, zde- 
molowano 25 sklepów pł 
skich, pobito fryzjera żyda, na- 


JEROZOLIMA, 12.10. (PAT) — 
Trwający od 6 miesięcy, strejk ara: 
léw w Palestynie został dziś zakoń 
tzony i ludność arabska całego 
kraju powróciła do normalnej pracy 

Pierwszy raz od wiosny r. b 
otwarte zostały sklepy w Jerozoli: 
mie, Jatlie i Haifie. 

Wieśniacy arabscy znów pojawi 
li się na targach, przywożąc na 
sprzedaż produkty rolne. 

W Jerozolimie i większych mia 
stach wznowiony został normalńv 
ruch autobusów arabskich. 

Z okazji święta muzułmańskiego 
odbywały się dziś we wszystkich 
meczetach uroczyste nabożeństwa. | 

W wielkim meczecie Omara w| 
Jerozolimie wielki Mufti, który jest ! 


BOHATER | 
BOHATER 


WALLACE GEEK 


WALLACE BEERY 
BOHATER 


| BOHATER 


działalność faszystów 


zwiskiem Jelen, którego wrzuco- 
no do jednego ze sklepów. tłu- 
kac szybę wystawową. 


Samochód, który stał przed 
tym sklepem podpalono. 

Zanim policja przybyła na 
jsce zajść wszyscy ich spraw 
cy zdołali uciec w ciemnościach. 


Zajścia te oburzyły całą prasę 
angielską. Prawdopodobnie rząd 


użyje obecnie bardziej surowych!z pośród aresztowanych w ubie |komunistów czy 


ki 
i po- 


metod, aby  ukróci 
antysemickie w Londyn 


| w całym kraju. 


złe 


i pochodów faszystów do: 
wczoraj także w Liverpoolu. 
dinburgu i Bradfordzie. 


10. (PAT). 


LONDYN, 12. 
| ęło dziś 14-tu 


Przed sądem s 


PRZY OTYŁOŚCI stosuje się znaną SOL MORSZYNSKĄ lub dzia — pr 
WODĘ GORZKĄ MORSZYNSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych. | 


Arabowie złamani na duchu 


Zakończony wczorai streik przyniósł w rezul- 


tacie kompletne fiasko 


przewodniczącym naczelnego komi 
tetu arabskiego, odprawił uroczyste 
modły za „męczenników” 
ora: 


w Palestynie. 

Na ogół panuje uczucie odpręże- 
nia z powodu zakończenia strejku, 
który wszystkim sferom dawał się 
żywo we znaki. 

Szególnie zadowolone są koła 
gospodarcze arabskie, które najwię 
cej ucierpiały wskutek ruchu strej- 
kowego. 

Radości tej nie podzielają jed- 
nak koła skrajnych nacjonalistów 
arabskich. 

Sekretarz naczelny komitetu arab 
skiego wystosował do wysokiego ko 
misarza brytyjskiego pismo, w któ: 


arabskich | 
za. pomyślność ludności arab. | 


| wstrzymać działalność faszystów jsiące 


Do zaburzeń z powodu zebrań | 


prze: 
i najost 
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Rngliaużyje surowychmetod 


aby ukrócić wybryki antysemickie i powstrzymać 


głą niedzielę manifestantów 
Sędzia skazał dwuch na 4 mie 

zienia i mie: cięż* 
pozostałych zaś na 


kieh robót, 
lżejsze kar: 
W motywach wyroku sędzia 
Langley udzielił manifestantom 
surowego napomnienia, wskazu 
jąc. że kieruje e uwagi do 
wszystkich manifestantów, bez 
względu na ich p ależność da 
stów. 
— mówił sę 
ły miarę, należy 
wobec lego jak 
sze środki. 


Obecne rozruchy 


| rym stwierdza, iż arabowie są „zła: ' czterech panujących arabskich dc 


mani na duchu”. Przywódcy arab- 
sey rozgoryczeni są z powodu 
łamania się akcji strejkowej, któ! 
| przyniosła calkowite fiasko, je 
chodzi o uzyskanie ustępstw z 
strony brytyjskiej. 


W każdym jednak razie arabo: 
wie stanowczo zastrzegają się, iż 
zakończenie strejku nie oznacza 
bynajmniej wyrzeczenia się z 


ich strony żądań, dla których strejk 
został podiety. 


Pomimo ogólnego tewolenia 
wśrćd ludnosci żydowskiej, czynni: 
ki kierownicze ruchu sjonistyczne- 
go w Palestynie wyrażają również 
zastrzeżenia przeciw mieszaniu się 


z 


wewnętrznych spraw Palesty: 


cję teror i 
W dnia dzi: 
szereg wypadki 


ykryci sprawcy napadli 
posterunek policji w 
dajan. Policja nżyla broni, 
tajac napastników 
Rurociąg irackiego towarzystwa 
naltowego został uszkodzony w po 
bliżu miejscowości Tamara, neho 
dząca zaś nafta — podpalona. 


n 
Bet 
odnie 


Front ludowy będzie utrzymany 


Przywódcy radykałów za współpracą z socjalistami 


PARYŻ, 12 10. (PAT). Wiel- 
kie przemówienia polityczne 
przedstawicieli rządu oraz naj 
wybitniejszych przywódców 
partii radykalnej, wygłoszone 
w niedziełę w różnych miejsco 
wościąch Francji, wywołały w 
prasie oraz w opinii publicznej 
całą gamę komentarzy. Wszy- 
scy zdają sobie sprawę, że nie 
dzielne wystąpienia zarówno 
premiera Bluma, jak i mini- 
strów radykalnych Daładicr i 
Chautemps oraz prezesa grupy 
parlamentarnej radykałów dap. | 
Camgpinchi, upatrzonego na re- 
ferenta polityki wewnetrznej 
na kongresie radykałów w 


Biarritz, stanowią wstęp do 
wielkich obrad tego kongresu, 
który zadecydować ma o dal- 
szym utrzymaniu lub o rozbi- 
ciu frontu ludowego. 

Z przemówień tych, a prze- 
de wszystkim z przemów:enia 
min. Chautemps, którego plot- 
ka polityczna starała się osta- 
tnio wysunąć jako przyszłego 


premiera, wyraźnie przebija 
tendencja utrzymania współ 
pracy z socjalistami w łonie 
frontu ludowego. 


Przewodn'czący grupy parla 
mentarnej radykałów dep. Cam 
pinchi, w przemówieniu, wygło 
szonym w Nantes przed audy- 


Grupa b. oficerów leśionowych organizuje 
mową partię polityczną 


Wasz. kor. „Głosu Poranne- 


go” telefonuje: j 


4 kół b. kombatantów dowia 


dujemy sie, że grupa byłych le-| 


gionistów, oficerów w rezerwie 
i stanie sputzynku, przystąpiła 
do organizowania nowej partii 
politycznej pod nazwą „Obóz 

narodowo - państwowy*. 
Grupę organizacyjną stanowi 
zespół trzydziestu. Przygotowa- 
no deklarację ideową, która 
podnosi, że organizatorzy wy- 
rośli „z rycerskiego ducha 
walk riepodłegłościowych i bo 
hatorskiei tradycji legionów* 
pragną budować Polskę mocar- 
stwową. Jesteśmy — głosi ode- 
manna niazalożna od pi. 


Dziś SZCZĘŚLIW 
DZI 


A DATA: 
KUP /25 


torium robotniczym, wystąpił 
ostro przeciwko „sporadycz- 
nym aktom anarchii“, W kon- 
kluzji Campinchi opowiedział 
się za utrzymaniem frontu lu- 
dowego. Jeśli nasi przeciwnicy 
zakończył — liczą na rozbicie 
się tego frontu, to się mylą. 
Min. Daladier w mo 
na kongresie federacji 1adykal. 


nej w Avignon wskazał na ko- 
nieczno: utrzymania ładu i 
porządku, jak twier- 
Gził — kraj nie m się roz- 


wijać, gdy rzą w nim bez- 
ład i gwait. Jednak godność nie 
powinna pozwolić partii vady- 
kalnej na dopuszczenie do roz- 
łamu w łonie frontu ladowego. 


Jakkolwiek trudno jest w tej 
chwili przewidywać wyniki 
obrad kongresu, do którego nie 
dzielne mowy stano poli 
tyczne preludiur to dnak 
aie ulega watpliwości, iż zaga- 
dnienie współpracy z komuni. 


Generalne | i iit «|| stami staje się coraz bardziej 
kogo i od niczego. |wej i programu obozu narodo- || Przedstawicielstwo „ MONISIA trudne, zarówno dla radyka- 
W wytycznych programu mó| wo - państwowego nastąpić ma! Wycieczki tów, jak į dla całego frontu Iu 


dowego. Zagadnienie to więc 


wi się o narodzie pod bronią i viebawem. Na razie werbowa- 
urasta do naczelnego problemu 


zapowiada się, że każdy polak | ai są zwolennicy na poufnych M Rosji sowiech'ej 


| 


nd 6 do 60 roku życia musi ćwij 
czyć w organizacjach o charak 
terze sportowo - wojskowym. 

Polska jest państwem naro- 
dowyvm — głosi deklaracja, — 
które winno był oparte na za- 
sadach raibardziej demokra- 
tycznych i na bezwzględnym 
nakazie spiawiedliwości spo- | 
łecznej. 

Hasło na dzień dzisiejszy 
brzmieć ma jak następuje: ró- 
wnanie w dół dla góry, równa- 
nie w górę dla dołów. 


Naloszania  dalslaranii 


idon, 


posiedzeriach, których uczest- 
nicy rekrutują się ze sfer b. 
kombatantów į inteligencji pra- 
cującej. 

Należy wyjaśnić, 
stworzenia obozu narodowo 
państwowego, o której mowa 
nie ma nic wspólnego z przy- 
|gotowaniami płk. Koea do u- 
|tworznia parlii rządowej. 


że próba 


Jak słychać grupa 30, oiga- 
nizująca ów obóz. jest dla pik. 
Koca hareownikiem zupełnie 
nienażadanym. 


Indywidualne i gru- 


powe przejazdy do PALESTYNY 
Zn żki kolejowe 
do Wilna i Zakopanego. 


GRBEE, Piotrkowska 18 


telefony: inform, 249-33 
turyst, 249-40 


uad którym zastanawiać się bę 
dzie kongres partii radykalnej 


pik. de la Rocque 

PARYŻ, 12.10. (PAT) -— Sędzia 
śledczy prowadzący dochodzenie w 
sprawie akcji na 1zecz przywróce- 
nia rozwiązanych lig polecił sędzie: 


| mu śledczemu w Valenciennes prze 


słuchanie natychmiast 
dla ustalenia treści wczorajszej mo 
wy płk. de la Rocqgue'a w Vatan- 


a i 
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Śledztwo przeciwko Doboszyńskiemu 


obejmuje po za nim jeszcze 105 osób 


Krak. koresp. 
hego“ telefonuje: 

Postanowieniem sędziego śled 
czego z dnia 22-go września, wy 
danym na wniosek wiceprokura 
tora sądu okręgowego w Krako- 
wie, prowadzone dotąd przeciw- 
ko inż. Adamowi Doboszyńskie- 
mu, który dokonał najazdu na 
Myślenice, śledztwo z art. 167 k. 
k. rozszerzono na paragraf 2-gi 
art. 167 k. k., który przewiduje 
karę więzienia conajmniej 5 lat. 
Co do współtowarzyszy inż. Do- 
boszyńskiego śledztwo rozsze- 
rzono o zbrodnię z łego samego 
artykułu 167, jednak z paragra- 
fu 1-go, który przewiduje karę 
więzienia od sześciu miesięcy do 
10 lat. 

To postanowienie dotyczy 87 
osób, które były objęte śledz- 
twem. Nadto sędzia śledczy po- 
stanowił wszcząć śledztwo prze- 
ciwko 19-tu dalszym osobom 
dotąd śledztwem nie objętym, 
również z art. 167 par. 1 k. k, 
za branie udziału w związku 
zbrojnym. 

Obecnie śledztwo o wyprawę 


Ekspłozje i wypadki 


BERN, 12.10. (PAT) — W fabry 
ce amunicji Altdort w kantonie 
Uri eksplodował pocisk. Trzy oso- 
by zostały zabite, a trzy odniosły 
rany. 


„Głosu Poran- 


VITRY LE FRANCOIS, 12.10, 
PAT) — W pobliżu stacji Mourime- 
lon nastąpiło zderzenie dwuch po 
ciągów. Dwadzieścia eiga osób od- 
niosło rany. 


LILLE, 12.10. (PAT) — Na sku 
tek przedwczesnego wybuchu na- 
boju dynamitowego w kopalni w 
Hersin - Coupigny dwaj górnicy 
polacy, Józet i Florian Ciesielscy, 
ponieśli śmierć na: miejscu. 


TOKIO, 12.10. (PAT) — W ko 
palni Fukueka (prow. Kinshu) w 
południowej Japonii zdarzyła się 
katastrofa, przy czym z 155 pracu: 
jących w szybie górników zdołano 
uratować jedynie 46. 

LONDYN, 12.10. (PAT) — W po 
ńliżu East India Dock nastąpiło 
zderzenie tramwaju z autobusem 
17 osób odniosło rany. 


13.X— „GŁOS PORANNY” =. 193% 


na Myślenice obejmuje wraz z 
Doboszyńskim 106 osób. 

Procedura karna dopuszcza 
jako najwyższą granieę trwania 
Śledztwa sz miesięcy. Tym 
czasem śledztwo przeciwko inż. 
Doboszyńskiemu toczy się już 
trzy miesiące, tak, że musiałoby 
być zakończone przed Nowym 
Rokiem. 

Obecnie, wskutek rozszerze- 
nia śledztwa, ten okres czasu li 
czyć się będzie na nowo, tak że 
śledztwo będzie mogło być pro- 
wadzone do 22-%0 marca roku 
przyszłego. W. ten sposób, pro- 
cesu przeciwko 


skiemu spodziewać się należy 
nie wcześniej, jak późną wiosną, 
latem. 

W. kołach prawniczych Kra- 
kowa żywo omawiany jest fakt, 
że opracowywany jest w rządzie 
projekt ustawy znoszącej sądy 
przysięgłych na terenie Małopol 
ski. 

O ile projekt ten wejdzie w 
cie przed ukończeniem śledz- 
twa w sprawie inż. Doboszyń- 
skiego, oskarżony wraz z towa- 
rzyszami nie stanie przed sądem 

lęgłych, lecz przed zwy- 
|kłym trybunałem sądu okręgo- 
inż. Doboszyń- | wego. 


SPRÓBUJ 


W procesie o zajścia w Krasnym 
stawie zapadł dziś 

którego zostali ska z 
Pomian na 3 lata, Józef Staszuk 
— 2 i pół, Józef Zelisko 2 i pół. 
Sara Git 1 i pół, Katarzyna Ma: 
czewska 2, Piotr Dąbski 8 mies. 
Jan Pruszkowski vel Kaneiukow 
ski 1 rok, Michał Wyrostek 2 la- 
ta, Paweł Wujcik 8 mies., Stani- 
sław Słebioda 1 i pół, Jan Si 
kiewicz 2 i pół, Stefan Stankie- 
wiez 3, Stanisław Korowal 2, 
Władysław Latosz 6 mies., Sta- 


a może właśnie Tobie uśmiechnie się Fortuna ! 
Kup zatem los w słynnej z wygranych Kolekturze ! 


PIOTRK. 3 — PIOTRK. 66 — NOWOMIEJSKA 1. 


SCE: ERP 
solą karisbadzką 
źrodta Sprudel. 


mmm 
>) 


23 osoby skazano 


za udział w zajściach w Krasnymstawie 
KRASNYSTAW, 12. 10. (PAT). |nisław Pruszkowski vel Kancit- 


kowski 1 rok domu poprawy z 


a |zawieszeniem na 3 lata, Francei- 
'|szek Cieśla 


Stefan Szambelan 
8 mies, z zawieszeniem na 4 lata, 
Antoni Marszycki 8 mies., Broni- 
ława Szambelan 2 lata, Wacław 
Chytros 1 rok z zawieszeniem na 
5 lat i Stefan Daniel 3 lata. 

14 oskarżonych uniewinnio 


oskarżeni, którzy o- 
arę od 1 roku wzwyż 
pozoslali w areszcie, inni zosta- 
li oddani pod dozór polit 


Armia świadiców 


w aferze Parylewiczowej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Według sprawozdania, otrzy- 
| prokura przez główny nadzór 
prokuratorski, wstępne czynno 
Śledcze w głośnej aferze Pa 


straszna kalasirola samochodowa: === 


Dyr. departamentu p. Siła-Nowicki i szofer ponieśli śmierć 


BRZEŚĆ n. Bugiem, 12 10.| gowego miristerstwa komunika 
(PAT), Dziś o godz. 16-ej najeji Sita- Nowieki, inż. Tryliń- 
przedmieściu Brześcia n. Bu-| ski oraz szofer ministerstwa ko 
giem uległ katastrofie samo-| munikacji. 
chód, w którym znajdowali się; Przy <mijaniu furmanki 
wicewojówoda poleski Radwań- 
ski, dyrektor departamentu dro 


uległ rozbiciu. 


DYR. SIŁA-NOWICKI I SZO- 
FER ZOSTALI ZABICI. 
Wicewojewoda Radwański u- 
legł szokowi nerwowemu. Ran- 
ni przewiezieni zostali do szpi 


mochód najechał na drzewo 1|tala miejskiego, » zabici — do 


kostnicy, 


Rzelca Reda wylała 


Powódź w pewiecie morskim 


wych na wybrzeżu szeroko wylała, 

a stan jej podniósł się o 1 metr. 
Powódź objela okoliczne pola, łą 

ki, toriowiska i ogrody działkowe 


PUCK, 12.10. (PAT) — Rzeka 
Reda w powiecie morskim z powo- 
du nieustannych opadów  deszczo: 


OLŚNIEWAJĄCY 
SUKCES 


KINA 


„RIALTO” 


Tajfun pustoszy Filipiny 


Znaleziono już 500 trupów. — 400 osób utonęło 


MANILA, 12, 10 (PAT). W. 
dniu wczorajszym została nawie 
dzona grupa wysp Luzon przez 
tajfun, o sile nienotowanej do- 
tychczas na Filipinach. y 


Tajfun spostoszył wyspy, po 
wodując równocześnie podnie- 
sienie się stanu wody w zatoce 
Manili oraz wylew rzek. 


Dzienniiarze 


francuscy 
odwiedzą Łódź 


W drugiej połowie paździer 
nika przybędą do Warszawy 
dziennikarze francuscy, miano 
wicie p. Perard z „Matina“ i 
pani Picque. Interesują się oni 
specjalnie zagadnieniami gospa 
darczymi, Poza Warszawą od 
wiedzą Łódź i Górny Ślask 


Miljonowe arcydzieło prod. francuskiej 


Na I seans OENY HEARD 85 gr. 


mieszkańców Wejherowa. 


Rzeka płynie obecnie korytem 0 
szerokości 1 klm, Najbardziej zała- 
ne są łąki i pola u ujścia Redy do 
morza. Miejscami wysokość wody 
na polach dochodzi do 80 cm. 


Poziom Płatnicy pod  Puckiem, 
Zagórzanki pod Zagórzem i Raduni 
w powiecie kartuskim znacznie się 


Proces G.K.P.K. 
odbędzie się 28 b. m. 
w Warszawie 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 

Dn. 28 b. m. w wydziale kar 
mym sądu okręgowego w War 
szawie rozpocznie się proces 
centralnego komitetu partii ko 
munistycznej w Polsce, którego 
członkowie byli aresztowani w 
czerwcu roku bież. Oskarżo 
nych w procesie jest 9 osób. Na 
czele aktu oskarżenia figurują 


„Głosu Poranne 

W prowincjach Nueva Beija i 
Pampana całe wsie zostały zmy 
te z powierzehni ziemi, 

Dotychczas donoszą 0 znale- 
zieniu 500 zwłok oraz o 400 za; 
nionych, którzy prawdopodohb- 
nie zatonęli. 

Pow 


opiła również całe 
stada bydła. Wyrządzone straty 
są bardzo znacznie, Połączenia 
telefoniczne z okolicą, nawiedzo 
ną przez tajfun są przerwane. 


Liczba ofiar w ludziach rośnie z| nazwiska Marcelego Nowotki i 
każdą godziną. Dorfingerowej. 
pów ir dcza 


Ostatnie występy 
„ teatru 34 


Teatr „Rozmaitości“ 3,225 


Dziś, we wtorek, o g. 9.15 wlecz. 


Młedz Seena“ 


podniósł. Przybór wód na Redzie 
i pozostałych rzekach jest nieu 
stanny. 


Przegląd robót 


rylewiczowej są już w połowie 
przeprowadzone. Ogółem prze- 
słuchano przeszło 600. świad: 
ków, tak że akta sprawy uro- 
sły do rozmiarów  biblictecz- 
nych. Okazuje się bowiem, że 
zajmują one już 15 tomów, 
gdyż od chwili rozpoczęcia 


czynności sędziego śled.zego 
przybywa co miesiąc po dwą 
tomy dokumentów i materia 


Wojewodowie 
w sfolicy 


WARSZAWA, 12 10. (PATJ. 


Dziś w sprawach służbowych 
przybyli do Warszawy panowie 
wojewodowie: Hauke-Nowak 2 
Łodzi, Maruszewski z Pozna- 
nia, Raczkiewicz z Torunia 
Gnoiński z Krakowa. 


inwestycyjnych 


przez prezydia i komisje budżetowe izb ustawo- 
dawczych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonuje: 

W dniach od 15 do 18 b. m. 
włącznie odbędzie się na znacz 
nych połaciach kraju wielki 
przegląd robót inwestycyjnych 
przez członków komisji budże- 
towych senatu i sejmu z prezy: 
diami obu izb i marszałkami 
pp. Al. Prystorem į St. Carem 
va czele. 


Parlamentarzystom towarzy- 
szyć będą w tej podróży czterej 
członkowie rządu, a mianowi- 
cie wicepremier inż. Kwiatkow 
ski, minister rolnictwa p. Po- 
niatowski, minister przemysłu 


Pan Prezydeni 
na pomoc zimową 


WARSZAWA, 12.10. (PAT) 
Pan prezydent Rzplitej ofiarował 
kwotę zł. 5.000 na rzecz pomocy zi- 
mowej dla bezrobotnych. 


(Teatr Młoduch) 


i | a” w rtek d: ieni li 
Największa sensacja sezonu „M | LJ s i s a p | rar R” "SYMCHE PLACHTA” 


ME” TYLKO W 


NIEMA 20ZDA 


MAUNA 


że nailepie| i najprzyjemniej ubawić się można 33 


loty Bar. Gabinety. Arizona-Rar 


Codz, podwieczorki tanecmne (Five) 

od 5—8 w. a peln. progr. artyst. 

Wstęp wraz z konsumcją tylka 
1 zł. 20 gr- 


i handlu p. Roman i minister 
komunikacji płk, Ulrych wraz 
z kilkoma podsekrełarzami sta- 
nu i dyrektorami departamen- 
tów, nadzor ych lub prowa- 
dzących zwiedzane roboty in- 
westycyjne. 


” s 
2. | rekordowego | 
powodzenia 


| 
BEZUSTANNY 


tydzień 


ŚMIECH 
i WYSOŁOŚĆ 
towarzyszą _ wyświetlaniu 
najwesejszej i najlepszej 
komedji polskiej 


ADA 
to nie wypada!.. 


Rewelacyjna obsada najwybit- 
niejszych polskich artystów. 


Od godz. 3 0 
(I. 


4—5 pp. 
zł. 1.09 


Ceny od 
Na wieczorowe 
ceny od 


4 
6 


13.8 


„GLOS PORANNY" ~- 1986 


Feljeton 


Propozycja 
dewaluacyjna 


Dewaluacja waluty krajowej | 
nie jest zjawiskiem nowym. Zna- | 
na jest od czasow, gdy ludzie tło 
czą i.drukują pieniądze. Cynik 
Diogenes musiał uciekać ze swe- 
go rodzinnego miasta. ponieważ, 
jako skarbnik Sinope, zmniej- 
szył zawartość metalu szlachet- 
nego w monetach. Następnie ten 
godny pożałowania dymisjono- 
wany urzędnik magistracki mie- 
szkał, jako emigrant, w Koryn- 
cie w beczce. 


Znane są dwa sposoby pogs 
szania waluty: inflacja i dew. 
acja. Są to końskie kuracje w 
ciu gospodarczym. Uczeni leka- 
rze odrzucają ji 
chorzy finansow: 
nie przywi iązani do koński 
racji. Twierdzą oni, że w rozpa 
czliwych wypadkach „mieli już 
doskonałe rezultaty, 
postępuje dość ody 
się pozbyć długów państwow: 
Na temat dobrodziej y 
leż szkodliwości jednej i drugiej 
drogi ekonomia społeczna jesz 
cze nie powiedziała swego ostat- 
niego słowa. Zreszlą ekonomia 

wogóle nie może się 
fundamet ntaln; mi 
F 


Iwierdzeniami. 


tyką, antropolog 
wewnętrzną w) 
leżeć 


się ona na- 
do tych nauk, których 
duchowa ogranicza się 
chwilowo do historii ich błędów 


Gdzie teorie tak bardzo się wa 
ja. a nauka niepewnie błąka 


się tą myślą, ja chci: 
rzeczywistnić: zreduk 
progent jego długo 
sobie wyobrazi 
hy następstw: 


bym 
wać of 
Trudna 
jakie lo miało- 


Kto dotychczas musiał mieć 4 
metry materiału na garnitur, bę- 4 
dzie potrzebował w przyszłości | 
5 metrów — a więc baj 
żywienie przemysłu włó! 
żego. A przy tym nowym metr 
kosztować będzie tylko połowę 
lego, co dawny. A kta skor: 
na tej oszczędności? Biedny 
sument. 

Nasze pošpieszne 
dziły dotychczas 
mniej więcej 100 kilom: 
godzinę. 


LETE EED EAEN 
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Ja strzele do króla 


Jak Goemboes zmusił Karola do opuszczenia Wegier 


Zmarły premier węgierski 
Juliusz Goemboes de Jakfa, któ 


ry tak wielką rolę odegrał wj 


powojennych Węgrzech, był za 
wsze przeciwnikiem powrotu 
Habsburgów na tron węgierski 
Okazał to wyraźnie na Wielka- 
noc w r. 1921, gdy ekscesarz 
Karol podjął ostatnią a nie u- 
dałą próbę odzyskania korony 
węgierskiej. Horthy : sprzeciwił 
się kategorycznie i na. jego sta- 
nowisko wpłynęła energiczna 
postawa Goemboesa. 

W książce Brunona Brehma 
p. l der Kaiser noch Kō- 
nig* znajdujemy zajmujący u- 
stęp, malujący dobrze nastroje 
węgierskie z owego okresu. — 
Właśnie Karol opuścił salon 
Horthy'ego: 

Oficerowie obok- w pokoje 
adiutantury, młodzi ludzie sku- 
pieni obok Goemboesa. nie chcą 
nie wiedzieć o tym królu, któ- 
rego wszyscy wyśmiewają i szy 
derczo n: eają „Karołkiem”* 
dla nich tytuł królewski jest ni- 
czym, a rzeczywistością jest ko- 


rona św. Stefana. Oficerowie ci 
nie nie wiedzą o Schónbrunnie 
surowej słażbie u starego | 
mają oni uch. 


ani 


c dla 


za. ni 


p TzBa2! 
Indywidualne 


PRZEDSTPA WICIELSTWO 


Wysyłanie pa 


UNION LLOYD, ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 4, tel. 107-87 


azaz 


kosztów przebie; 
metrów na godzinę. 


A co dopiero, gdy pomyśleć o 
przestrzeniach! Jakby się łam u- 
Jawniła ta prosta zmiana! Stary 
metr kwadratowy był potworem, 
odpowiadał czterem, tak jest czte 
rem nowym metrom kwadrało 
wym. 


z ą A kilogram! A tonna! Kilo- 
rów ua gram jest przecież w. sześcien 
Teraz bez zwiększenia | nego decymetra wod) więc no 
zapa 
159) 


Trzech Muszkieterów 


Powieść 


w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


817. GDY MASKA SPADŁA. 
— Nie! To niemożliwe! Ta 


nie może być możliwe! Ratun- 
kul Ratunkul »— krzyczała o- 


chrypłym głosem. odwracając 
twarz do ściany, jakby chciała 
pazurami utorować sobie drogę 
do ucieczki. 


do PALESTYNY 


„INTOURISTA * 
Wycieczki do Rosji Sowieckiej 


hymnu Haydna, a entuzjazmu- 
ja się pieśnią, przy dźwiękach 


której konywano krwawy 
wyrok na zbuntowanych gene- 
rałach w r. 1849. Młodzi ofice 


rowie nie mają we wdzięcznej 
pamięci wojny. kłórą Węgry 
przegrały skutkiem. chwiejności 
króla i k 
szną teraż 
tak 
trzecie królestwa swego. utraci. 
i. a do tej reszty, będącej krwa 
| wym tułowiem, chciałby się we; 
drzeć król i nałożyć koronę na 
swą głowę. Gdzie byfi jego szwa 
growie i wpływowi przyjaciele 
gdy w Trianon rozstrzygały się 
losy kraju? Dlaczego nie nie 
zrobili dla zmniejszenia nie- 
szczęścia? fi 

Często to słyszał admiral Hor 
thy od swego. najbliższego oto- 
czenia i milezał wtedy, jak ktoś 
kto nie jest pewny swego. — 
W czasach. gdy stare prawdy 
straciły swą wartość, słucha się 
chętnie tych, którzy są rzeko- 
mo w posiadaniu nowych prawd 
Młodzi oficerowie, tam obok 
mówili nowych językiem, a znaj 
dowały się w nim słowa, któ- 
| rych dawniej nie słyszało się a- 


wycieczki 
H 
; 
i 


czek do Z. S. R. R. 


ssd. 


wy kilogram ważyłby ósmą część 
starego. 

Produkowalibyśmy w przy- 
szłości osiem razy więcej zboża. 
Nasza jednostka monetarna mia 
łaby dwa razy większe pokrycie 
Będ: my wielcy, bogaci i szczę- 

śliwi. Nasi mężowie stanu o wzro 

ście minimum trzy do czterech 
metrów  przewyższaliby niesły- 
|chanie wszys mężów stanu 
świata. 


Roda-Roda. 


$rzykneli inni. 
— Zapytajcie tej kobiety! — 


wonym płaszczu. —. Przecież wi 
dzicie. że mnie zna. 

— Kat z Lille! -- krzyknęła 
milady. prawie nieprzytomna 
ze strachu. 

Wszyscy cofnęli się. Tylko 
mężczyzna w czerwonym płasz- 
czu stał samotnie. pośrodku po- 
koju. 

— Łaski, łaski! — jęczała mi- 
lady. czołgając się na kolanach. 
— Frzebacz! Przebacz! 

Nieznajomy poczekał, aż zno- 
wu zamilkła, po czym powie- 
dział spokojnym głosem: 

— Widzicie panowie. że mnie 
zna. Tak, jestem katem z Lille. 
I chcę wam opowiedzieć moją 
historię. à 

Wszystkie spojrzenia skiero.| 
wały się w jego stronę, oczeku- 
jac w najwyższym naprężeniu 
tego, co miał opowiedzieć. 


318. SPRAWOZDANIE KATA 


— Ta kobieta była ongiś za- 
|konnicą w. klasstorze benedyk- 


| 


jni w armii, ani w'marynace, 


| Młodzież ta odczuwała -ściślej-- 


ani na zamkach szlachecki: h— 


sze węzły. z walczącymi i op: 
rającymi się, jeszcze turkami, 
niż z bezpośrednimi sąsiadami 
na zachodzie. Dla tych młodych 
terów król nawet nie był wę 
choć zapewniał o tym. 
ił to w ich, oczach tylko 
dobycia tronu: już sama 
zła jego. wola świadczyła, że 
kłamie. 

Zadumał się stary admirał. 

Czy ten nowy świat myśl wy 
szedł ze szkół, czy też zrodziła 
go okropność dzisiejszego sł: 
na. Był to mały świat zamkni 
iv w sobie, a admirał musiał 
rólczeć gdy o nim mówiono 
gdyż najmłodszy kapitan wic- 
cej © tym świecie wiedział, niż 
rzedstawiciel korony. =- 
m z wielkiego. cesarskie 
ga świata, w kiórym dotych-- 


esarzowi uciekać tylnymi 
schodami. 

Horthy otworzył drzwi -— w 
adintanturze padły na niego 
czne spoj zenia’ stal tam kapi 
an Goèmloes obók prałata 
Wassa, stali tam oficerowie j>- 
go otoczenia, Görgey, Hardy. 
:g, Fischer i habiowie Sigray 
i T-teki. Wszyscy mieli wzrok 
skierowany 1a niego į Horthy 
zrozumiał, o co pytają. 

— Kró'” Króla już tu nie ma | 

Hr. Siąray wystąpił: 

-— Gdzie jest Jego Królewska 
Mość? 
~- Król wyjechał do Steina- 
manger. 

- Kio jest przy Jego Królew 
skiej Mości? A 

-- Prawdopodobnie ci, 
tzy z królem przybyli. 
Ale czy można króła tak 
puścić w kraj? 

— Nie: nie można! — wystą- 
pił Goemboes. — Należy dać 
królowi towarzystwo, które nie 
dopuściłoby do tego, by podbu: | eaaa 
rzał garnizony przeciw rządo- 
wi. 

Goemboes był za tym, by w 
ślad za królem posłać kilku 
„rnzbudzonych*  (Rozbudzone 
Wegry). 

Horthy EE e E DAC ZARZ się na tel amman 


dła młodego duchownego : na- 
mówiła go, aby z nią uciekł. — 


kę, duchowny skradł święte, kie 
lichy kościelne i 


skoczeni i ujęci. 


Zaledwie po upływie 8 dni tem į wy 


*| kapitan Goemboes: 


któ. | 1a 


propozycję. Co za nieszezęścią 
mogłohy się stać, gdyby króla 
oddało się w ręce jego nieprze- 
jednanych wrogów. Zwrócił się 
więc do hr. Sigraya. prosząc. 
hy. wyjechał į dogonił króla. — 


Hrabia nie żegnając się, wy 
biegł. 

Wszyscy milczeli: najmniej- 
sze słówko mogłoby  rozpętać 


Goemboes uśmiechał się 
liwie. czekając, co naczel- 
nik państwa ma jeszcze do po 
wiedzenia. 

Horthy potarł czoło i zaczął 
mówić z pochyloną głową: 

~- Przebyłem najcięższą chwì 
lę w moim życiu. Król był u 
mnie i wezwał mnie, abym mu 
oddał władze. Odmówiłem. Po- 
wiedziałem ólowi. dlaczego 
muszę odmówić. Musiałem roz- 
strzygać między królem a koro 
ną, między władcą a narodem 
Rozstrzygnąłem na rzecz moich 
biednych. umeczonvch Węgier 

Nikt nie odważył się nic po 
wiedzieć. Czuło się, z jakim tru- 
dem przychodziło admirałowi 
to wyznanie. Wy ił wreszcie 


— Ekscelencjo, pozwól. abyś 
my ci w imieniu narodu i uk 
chanej naszej ojczyzny podzię 
kowali. Na Węgrzech pantie 
korona! Wiernv stróż lej świe: 
tej korony. admirał Horthy 
niech żyje! 

Tyle nastrojowy ustęp ze 
wspomnianej na wstępie ksiaż- 
ki. Dodać tu należy, że sprawę 
awanturniczej imprezy ekskró 


la Karola zlikwidował Goem: 
boes. Na zapytanie Horthy'ego 
kto odw: się na Węgrzech 


podnieść rękę i strzelić do krń 
„ odpowiedział Goemboes: 
Ja! Strzelę jeśliby Król 
nie chciał opuścić Węgier. 

Goemboes otrzymał misji 
energicznym swym  wystąpie 
niem zmusił Karola do powrotw 
do Szwajcarii. 


i 


1. ozone | Biro a ain 


„WIECząośĆ”- - Itd Woema“ 


vod kier PINKIERTA 
CEGIELNIANA 11, TEL. 244-61 
Czynne w dzień i w nocy 


aj 
— Ale kto pan jest? — za- tynek w Tempemar. Tam uwio.!lat więzienia i na napiętnowa 


nie. Ja byłem wówczas katem 
Lille, a skazany byl... moim 


odpowiedział mężczyzna w czer Aby zdobyć pieniądze na uciecz| własnym bratem. 


Wówczas przysięgłem, że Ko 


i sprzedał je.— bieta, która pchnęła mego bra- 
Ale w chwili, gdy mieli cozpo- | tą w nieszczęście, 


cząć ucieczkę, oboje zostali za-| j;ę jego hańbę. 


musi podzie 
Poszedłem jej 
śladem, odnalazłem ją, związa- 
paliłem na jej ramienit 


zdołała uwieść syna dozorcy] ten sam znak, który musiałem 


więziennego i zbiec z nim. Du- 
chowny został.skazany na 10 


wypalić na ciele mego brała. 
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hiddomośti: ieżąfe 


DYŻURY APTEK. — Sucy dzi- 
iejszej dyżurują następujące apt 
ki: Kana i S-ki (Plac Kościelny 
A. Charemzy (Pomorska 125; Wag- 
nera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego 
Gorczyckiego Z, (Przejazd 59); 
(Piotrkowska 225); 


BY ZAKAŻNE, — W czasie od dn 
1 do 10 października r. b. zgłoszo« 
uo do wydziału zdrowia publiczne- 
go w Łodzi następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne: 
Dur brzuszny 30 przypadków (w ty 
godniu poprzednim 27 przypad- 
ków), płonica 37 przypadków (32). 
bonica — 14 (26), odra — 1 (4, 
tóża — 6 (7), krztusiec — 5 (3), 
zorączka połogowa 4 (55. 

Ogólem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 97 przypadkó 
w tygodniu poprzednim 104 przy: 
padki zachorowań. 


Ludzie chorzy na kamienie Z 
niowe i nerwowe, rownież i na 
tamieę pęcherzową, na nadmierne 


wytwarzanie się kwasu moczowego 
| artretyzm powinni  regulow: 
unkcję kiszók, stosując naturalną 


zką Franciszka - Józefa, 


wodę 


POWTOÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1916. — W czasie od 
dnia 1 października do dnia 16 li- 
stopada r. b. wydzial wojskowy 
(ul. Piotrkowska 165), I p. fr.) 
przeprowadza powtórna rejestrację 
rocznika 1916, 

Rejestracja odbywa się w godzi- 
nach od 8 do 15 
dnia 13 października r. b. 
do rejestracji zgłosić się powin 
imężczyźni, zamieszkali na terenie 
III kom. policji, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: ©, D, E, 
oraz mężczyźni, zamieszkali na te- 
renie VII komisariatu, których na- 
„wiska rozpoczynają się od . liter: | 
KELM | 


Donesiliśmy jaż, 
zostało pierwsze posiedzenie 
frakcji radnych Str. Narodowe- 
go, na którym wyłoniono prezy 


dium. z adw. Franciszkiem 
Szwajdlerem na czele. 
Jak się obecnie dowiaduje- 


my. na pierwszym zebraniu ra- 
dnych endeckich, wybranych w 


dniu wywiązała 
się ożywiona dyskusja na te- 
mat taktyki endecji w radzie 


miejskiej. Dyskusja m'ała prze- 
bieg bardzo burzliwy, gdyż do- 
szło w jej trakcie do starcia 
dwuch krańcowo różnych odła- 
ów, z których jeden nadal 
stał na pierwotnym stanowisku 
partii. aby wycofać się w ogóle 
z rady miejskiej i tym samym 
nie brać udziału w jej pracach 
zaś drugi domagał się wejścia 
do rady, ale stosowania zdecy- 
iłowanej opozycji. 

Te rożdźwięki pogłębiły się 
jeszcze bardziej. gdy doszło do 
omówienia kwestii ewentualne- 
go objęcia mandatów ławnikow 
skich w przyszłym  magistra- 
cie. Jak wiadomo, wybory na 
ławników są proporcjonalne i 
Stronnictwa Narodowemu przy 
padłyby w udziale trzy resor- 
ty. W związku z tym w obozie 
endeckim uważano początko- 
wo za rzecz konieczną zrezy- 
gnowania z mandatów tawni. 
ków, gdyż ławniey endcet 
znajdując się w mniejszości, 
nie odgrywaliby w zarządzie 
mie dnej roli, a musie- 
liby wziąć na siebie częściowo 
odpowiedzialność za rządy s0- 
cjalistów. 


Sprawa ta, która wywołała cej decyzji, postanawiając całą 
ostrę farcia | sprawę odroczyć” do: wyjaśnie 


w fonie endecji. 


2e zwołane | nie została 


13.X— „GLOS PURANNY” — 1936 


Endecy przyjmą mandaty ławników 


w przyszłym magistracie o wiekszości socjalistycznej 


1 


nowej rady miejskiej 


rozstrzygnięta na 
posiedzeniu radnych i zadecy- 
dowanie jej odroczono do osta 
tniej niedzieli. 

Drugie zebranie również nie 
doprowadziło do konkretnego 
załatwienia tej sprawy. Na ze- 
braniu tym skrystalizowała się 
wewnątrz endecji opozycja par 
tyjna, która przeciwstawiła się 
koncepcji nieprzyjęcia manda- 
tów ławnikowskich, wypowia- 
dając się zdecydowanie za „za- 


lapaniem** tego, co się da. Przy 
wódcy Str. Narodowego z adw. 
Kowalskim kpt. Grzegorza- 


kiem stanęli po stronie grupy 
która opowiedziała się za obsa- 


dzeniem foteli ławnikowskich 
przypadających endecji -ì- roz- 
ciągnięcia opozycji w radzie 


miejskiej ua teren magistratu. 
Chociaż ławnicy endeccy nie 
byliby w: stanie w zarządzie 


miejskim przeprowadzić żadne: 
go wniosku „narodowego*, to 
jednak, jak wskazałi przywód: 
cy, podkreślaliby przy każdej 
okazji swe odrębne stanowisko 
w każdej sprawie. 

Należy zaznaczyć, że w trak 
cie tych debat rzucono już pier 
wsze nazwiska kandydatów én- 
deckich na ławników, przy 
czym, jak się okazało. znala- 
zło 5 > nazbyt wielu“ reflek 
tantów na le stanowiska. Prze 
de wszystkim ` wyrazili gotó- 
wość objęcia tek ławnikow- 
skich działacze endeccy, którzy 
przepadłi przy wyborach z b 
radnym Kapczyńskim na czele. 
"W wyniku długotrwałych tar 
gów. nie powzięto żadnej wiążą 


| 


I 


nia sytuacji i do czasu wyzna 


czenia pierwszego posiedzenia 


nowej rady. 
Z obowiązku dziennika:skie 


| go zanotować należy nazwiska 
ra 


kandydatów na ławników 
mienia endecji. a mianowicie 
wspomniany już wyżej 
dny Kapczyński, b. radni Cze 


sław Dembiński i Patera, oraz 


niedoszli radni Dymek i Laso 
ta. 
Jak z tego wynika, na 3 man 


b. rar | 


Tyiko protesi endecji wsirzymuje ukonsiyluowanie się 


miesiącu, a osłatnie jego posie 
dzenie odbyło się w zeszły wto 
| tek. 

| Z drugiej strony pewne za 
| strzeżenia budzi sprawa proce 
dury wycofani 


protestu s oni 


e| stów. Ani usława samorządo 
va, ani regulamin wyborczy 


możliwości 
wycofania raz zgłoszonego pro 


„nie  przewidziały 


| testu, kwestjonującego wyniki 
|wyborów. Urząd wojewódzki 
opierać sic będzie prawdopo 


daty ławników jest aż 5 ofi-| dobnie na postanowieniach u 
ejalnych kandydatów. a mówij stawy adminis jnej, regulu 
się jeszcz» o innych. |iącej tego rodzaju sprawy i 
przewidującej możność wycofa 

Sprawa wycofania protestu| nia od władz złożonego poda 


sjonistycznego przeciwko wy 


nikom wyborów w IX okręgu| 


została, jak już pisaliśmy, de 


finitywnie załatwiona. Wczoraj 


rano delegaci bloku sjonisi 


nego mieli udać się do urzędu | 


wojewódzkiego. celem wycofa 
nia protestu. Delegacja ta k 
mas informują, nie mogła jesz 
cze wczoraj wykonać uchwały 
organizacji 


krótki czas 


na przygołowa 


sdnośnego pisma, oraz ze wzglę 


du na nieobecność p. wojewo 
dy w Łodzi. 


Wobec tego zamówiona z0 


stała na dziś rano audiencja n 


p. wojewody. 

Protesty wyborcze sjonistów 
1 endecji znajdują się obecnie 
w wydziale samorządowym u 
*zędu wojewódzkiego, który 
przedstawi odpowiedni wnio 
sek "p. wojewodzie. 

Jakie będą jednak dalsze lo 
sy protestów niewiadomo, po: 
nieważ wydział wojewódzki 
zbierarsię -tylko den raz w 


ze względu ua zbył 


ma. 

| Po wycofaniu protestu sjont 
| stów, któr» nastąpi w duiu jw 
trzejszym. tr. ukon 
stytuowania się rady 
spowodowane będzie już tylka 
przez złożony prot endecji 
(w TV okręgu). 

| P, wojewoda, do kompetencji 
którego należy przyjęcie, lub 
odrzucenie protestu, decydo 


manie 
nowej 


wać będzie również o tenų 
motywy protestu wraz z wyjaś 
głównej komisji wy 
p 


nieniami 
borczej rozpatrzyć na posiedze 
niu wydziału wojewódzkiego. a 
wtedy sprawa ta byłaby roz 
strzygnięła nie wcześniej, jak 
6 listopada r. b. w którym ta 
dniu wvdział znowu sie zbir 
rze. 

Jest jednak możliwe, że p 
wojewoda protest rozpatrzy bez 
opinii wydziału wojewódzkie 
go, a wówczas sprawa zwoła 
nia nowej rady miejskiej zosta 
łaby wyjaśniona znacznie weze 
śniej. lg) 


Wumarzony Kolor Twych ust zapewni Ci pomadka „Narcisse Bicu” 


Przywódca arabski w Łodzi 


Jusuf Nadżib propaguje ideę zbliżenia arabsko-żydowskiego, 


W środę, t. j. jutro. przyby-| 
wa do naszego miasta jeden z 


wybitniejszych przywódców a- 
rabskich w Palestynie, Jusuf 
Nadżib 

Jusuf Nadżib jest delegatem 
ganizacji antyfaszystowskiej 


w Palestynie „Antifa“, propa- 
„ującej zbliżenie arabsko - ży 
lowskie i zawarcie wzajemne: 
go układu w sprawie dalszych 
wspólnych posunięć na polu po 
litycznym i gospodarczym. | 

W charakterze delegata „An- 
, przywódca arabski Jusuf 
ib bawił ostatnio ta kon- 
je pokojowym w Brukseli 
Jkaz. i w towarzy: 
stwie deleg owskica w 
kresie trwania strejku arabów 
palestyńskich, wywołało w 
zelgii wielką sensację. Jusufo- 
wi Nadżibowi zgotowano go. 
rącą owację. 

Należy zaznaczyć, że po za* 
nknięciu kongresu Jusuf Na: 
Iżib postanowił wraz z żydów 
skimi przedstawicielami „Anti: 
la“ objechać całą Europę w ce- 
ach propagandy idei zbliżenia 
żydowsko - arabskiego. 

W ubiegłym tygodniu bawił 
on w Warszawie, gdzie wystą: 
pił na zgromadzeniu publiez- 
nym. wygłaszając przemówie- 
nie w języku hebrajskim. W 
stoliey została też zwołana kon 
ferencja prasowu: prasa polska 
poświęciła wiele miejsca zaga* 
dnieniu arabsko - żydowskie: 
mu, aktualnemu szczegółniej 
«e względu na trwające w Pale-, 
słynie rozruchy 

Do Łodzi p. Jusuf 


go 


Nadżib, 


przyjeżdźa w towarzystwie dru 
siega członka, Antifa", p. Ko- 
warskiego, oraz wybitnego dzia 
łacza Poalej Sjonu lewicy, 
Zerubawela. 
kim zorganizowa 
wnież wielki wiec i zwołana bę 


p | nikarzzmi 
Na terenie łódz: na kwestje 
ostanie ró| porozumienia żydowsko - arab-| 


dzie konferencja 2 przedstawi- 
cielami pism. Na konferencji tej 
Jusuf Nadżib podzieli się z dzien 

i swoimi poglądami; 
zawarcia stałego | 


skiego. (g) 


Wczorajsze wizytacie szkół 


Kurator Ambroziewicz konferował z dyrektorami 
szkół, oraz z delegatami nauczycielstwa 


Dzień wczorajszy upłynął kura: 
torowi szkolnemu, p. Ambroziewi 
czowi, bawiącemu od soboty w Ło- 
dzi, na wizytacjach łódzkich szkól 

P. kurator w towarzystwie in- 
spektorów szkolaych Dobrowolskie- 
go i Ochędalskiego, oraz wizytato- 
rów kuratoryjnych udał się kolejno 


Nowy ołcólnikc p. wojewody Hauke-Nowaka 


Pan wojewoda łódzki, Ale- 
ksander Hauke - Nowak wydał 
w dniu wczorajszym okólnik do 
wszystkich starostw na terenie 
województwa łódzkiego w przed 
miocie ujawniania cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby oraz w 
sprawie roztoczenia kontroli 
nad cenami artykułów masowe 
go zbytu i zapobiegania nieuspra 
wiedliwionej gospodarczo zw. 
ce cen. Okólnik zwracą uwagę. 
iż w akcji tej w pierwszej linii 
należy przestrzegać, by był wy- 
konywany ściśle okólnik Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 19 maja 1932 r. o ujawnia 
niu cen przedmiotów powszed- 
niego użytku. 


Starostowie mają wydać od- 
powiednie zarządzenia, by we 
wszystkich miejscach sprzedaży 
artykułów powszedniego użył 
ku, podlegających ujawnianiu 
cen, a ło według: spisu podanego 
w załączniku „do powołanego o- 
kólnika, były- wywieszone w 


miejscach widocznych i dostęp 
nych dla publiczności cenniki. 

Ceny ujawnione w cenniku 
powinny być zgodne z cenami 
istotnie pobieranymi. 


Towary umieszczone w ok- 
nach wystawowych powinny 
być zaopatrzone w ceny na każ 
dy rodzaj towaru odrębnie, | 

Ceny uwidocznione na towa 
rze i w cenniku powinny być 
obliczone wyłącznie w stosunku 


do obowiązujących jednostek 
miar (1 mtr., 1 litr, 1 kig.) 

Ścisłe przestrzeganie zarzą- 
dzenia o ujawnianiu cen jest z 
jednej strony jednym ze sposo- 
bów przeprowadzania kontroli 
nad cenami, z drugiej zaś ułatwi 
i samej publiczności orientowa 
nie się w cenach towarów i rea 
gowanie. o ile pobierane ceny 
przez sprzedawców nie odpo: 
wiadałyby cenom umieszczonym 
w cenniku. 


CAPITOL 


Najbardziej melodyjna i najpopularni 


operetka świata 


mansie filmowym 


Dziś! 


jsza 


w emocjonującym TO 


1 „Rose Marie" 


W rołach głównych: 


JEANETTE MAC DONALD, NELSON EDDY 


Retzserował W. S. Van DYKE 


do kilka szkół średnich, powszech 
nych i zawodowych. M. in. wizyto: 
wał również gimnazjum państwowe 
im. Kopernika oraz szkoły po 
wszechne na peryferiach, mieszczą- 
ce się zarówno w nowych gma- 
chach, wybudowanych przez samo 
rząd, jak i w domach prywatnych 


Od godziny 4-ej po południu p. 
kurator przyjmował delegacje i in- 
teresantów w siedzibie inspektoratu 
| szkolnege przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 140, 


M. in. p Ambroziewicz konfero 
wał z delegacją dyrektorów szkół 
średnich oraz przyjął delegację za- 
wodowego zrzeszenia nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, która, 
jak się dowiadujemy, poruszyła 
sprawę wadliwego rozmieszczenia 
lokali szkolnych dla dzieci żydow. 
skich, 


Kurator Ambroziewicz żywo za: 
inieresował się sprawą, poruszoną 
przez zrzeszenie i obiecał poczynić 
kroki, zmierzające de umormowania 
jej. 
UTELO O O 


„BOHATER“ 
John Boles; jeden z n 
szych. sktorów fiimo 
miesięcy na froncie za 
segach armii amery 
terse ochotnika | dwukrotnie 
h korowany za waleczność, W 
nym dramacie filmowym p. t 
te" powierzona mu rolę otici 

ykań (rzecz 

ski 


(wojsk kubańskich. Film zrealizowuna 
opierając się na ntycznych fiag 
| mentach z historii wojny o wolność 
|Ameryki. W rolach głównych obok 
| John Bolesa wystąpią: piękna Barbur 
[Stanwyck i Wallace Beery 


Przed sądem okęgowym roz- 
począł się wczoraj , proces prze: 
ciwko podinspekłorowi policji, 
byłemu  naczelnikowi urzędu 
śledczego w Łodzi, Zygmuntowi 
Noskowi. Insp. Nosek odpo: 
a z art. 286, 26 i 143 K. K. za 
świadome ukrywanie przestęp- 
stwa popełnionego przez osobę 
znaną mu, za wykróczenia służ 
bowe oraz inspirowanie do o- 
szczerczych anonimów, skiero- 
wanych przeciwko b, naczelni- 
kowi wydziału śledczego w Ło- 
dzi, nadkomisarzowi Weyerowi. 

Akt oskarżenia mówi, że dzię 
ki specjalnym względom insp 
Noska, Maks Bornstein, znany 
powszechnie w sferach przestęp- 
czych pod pseudonimem „Ślepy 
Maks* mógł na czele osławionej 
szajki terorystów „Braci Moc- 
nych* przez dłuższy czas graso- 
wać po Łodzi. Insp. Nosek, mi- 
mo, iż znał przeszłość kryminal- 
ną „Ślepego Maksa* oraz wie 
dział, że utrzymuje on zażyłe 
stosunki z szumowinami, po- 
zostawał z nim w stałym kontak- 
cie, tolerował jego występki, a 
nadto udzielił mu poufnych in- 
formacji, które posłużyły następ 
nie Bornsteinowi do pisania o- 
szczerczych anonimów przeciw 
ko oficerowi łódzkiej policji. 

Jak z tego wynika, proces, któ 
ry rozpoczął się wczoraj, jest 
dalszym ciągiem głośnej rozpra- 
wy przeciwko „Ślepemu Makso- 
wi“, wiąże się z nią bezpośred 
nio i jest niejako uzupełnieniem 
materiału, uzyskanego na po- 
przedniej rozprawie. Stąd, w dal 
szej części aktu oskarżenią, po- 
włarzają się znane już zarzuty 
przeciwko Bornsteinowi z u- 
względnieniem roli insp. Noska 
w poszczególnych fragmentach. 
Prokuratura omawia całą karie- 
rę „Ślepego Maksa“ od jego pro 
cesu o zabójstwo Balbermana w 
roku 1930, po przez działalność 
terorystyczną, pozornie ulegali- 
zowaną przez biuro próśb i po- 
dnń przy ul. Sienkiewicza, aż da 
chwili aresztowania i wyroku są 
dowego, opiewającego na 5 lał 
więzienia. 

Akt oskarżenia uzupełniony 
jest wreszcie zarzutami, że insp. 
Nosek interweniował u władz na 
korzyść Bornsteina, starając się 
między innymi o odzyskanie dla 
niego koncesji na biuro próśb i 
podań. 

Rozprawie przewodniczy. wi 
ceprezes Illinicz w asyście sę- 
dziów Mersona i Wiśniewskiego. 
Dskarża prok. Skąpski, bronią 
oskarżonego adw. adw. Aschen- 
brenner z Krakowa i Gajewski z 
Łodzi. 


„Ślepy Maks" — 
konfidentem 


Insp. Nosek nie przyznaje się 
do winy. Z anonimami nie ma 
nic wspólnego, a jego kontakt z 
Bornsteinem ograniczał sie do 
korzystania z informacji „Ślepe 
go Maksa“ dla celów wyłącznie 
służbowych. 

Bornstein — stwierdza oskar- 
żony — był płatnym konfiden- 
tem, ściślej mówiąc, opłacanym 
informatorem, dzięki któremu 
udało się wykryć nie jedno prze 
stępstwo na terenie Łodzi. Insp. 
Nosek objął swoje stanowisko 
w Łodzi w r. 1927, Bornsteina 
poznał za pośrednictwem b. bir- 
mistrza Aleksaudrowa, Andrze- 
jaka, a gdy ustalił, że posiada on 
szerokie znajomości w pewnych 
sferach Łodzi, postanowił wyko 
rzystać to dla celów służbow 
O przestępczej d ności 
pego Maksa™ oskarżony nie wie- 
dział, tym hardziej, że wówezas 
w kartotece nie figurowało jego 
nazwisko. Łodzianie, między in 


„|wybrać się na 


13.X — „GŁOS PORANNY? — 1936. 


Insp. Nosek przed sądem 


„dilepy Maks“, postrach Bałuń, był konfiideniem policji 


nymi koledzy z policji, aczkol- 
wiek wiedzieli, że insp. Nosek po 
zostaje w pewnym kontakcie z 
Bornsteinem, nie przestrzegali 
go, a opinię niektórych wypadły 


-|raczej na korzyść „Ślepego Ma- 


ksa“. Andrzejak wspominał na- 
wet, że istnieje projekt odznacze 
nia Bornsteina „Krzyżem Nie- 
podległości, 


Rok 1903 

Przew.: Za jakie zasługi? 

Osk.: Jak mówiono mi. w ro- 
ku 1905, Bornsteinowi udało się 
zmylić pościg kozaków za dwo- 
ma niepodległościowcami, któ- 
rzy skryli się w pewnej knajpie 
w pobliżu Głowna. Kozacy zo- 
rientowali się następnie, że zo- 
stali wprowadzeni przez Born- 
steina umyślnie w błąd i odpoku 
tował on to więzieniem i ciężką 
chłostą. Bornstein mówił mi po 
tym, że jednym z dwuch niepo- 
dległościowców był Marszałek 
Piłsudski, ałe w to nie uwierzy- 
łem. Pozostałe szczegóły zgadza 
ły się z opinią w tej sprawie b. 
starosty Rżewskiego. 

Przew.: Czy oskarżony bywał 
w mieszkaniu Bornsteina? 

Osk.: Tak, bywałem w spra- 
wach służbowych. Raz tylko wez 
wany zostałem telefonicznie w 
pilnej sprawie przez Andrzeja- 
ka, który często bywał u Born- 
steina, ale po tym okazało si 
że chodziło o zwykłe przyjęci 
Spędziłem tam wówczas godzi- 
nę i mówiliśmy o sprawach obo 
jętnych. 

Przew.: Czy oskarżony uwa- 
żał za stosowne bywać w domu 
swego konfidenta? 

Osk.: Zaznaczam, że nie zna- 
łem wówczas przeszłości Born- 
steina a ponadto zdarzało się, że 
moje wizyty były konieczne 
przez wzgląd na prowadzone 
śledztwo. 

Przew.: Czy oskarżony inter- 
weniował w starostwie grodz 
kim o ponowne wydanie konce- 
sji dla Bornsteina? 

Osk.: Znalazłem się w staro- 
stwie przypadkiem i wydałem 
jedynie swoją opinię w tej spra 
wie i to nawet dosyć ujemną. 

Przew.: A czy oskarżony wie: 
dział, że Bornstein jest analfabe- 

? 

Osk.: Wiedziałem. Bornstein 
wyręczał się sekretarzem. Był mi 
potrzebny, gdyż jako prezes 
związku dozorców domowych 
mógł mi udzielić cennych infor- 


macji. 
Przew.: Jak to się stało, żej. 
oskarżony nie wiedział nie o|; 


Bornsteinie. chociaż był naczel- 
nikiem urzędu śledczego, pod 
cała Łódź mówiła głoś- 
Slepym Maksie*? 


Wycieczka do Spały 

Osk:. Przyjechałem do Łodzi 
zinnego mia Dlaczegóż nie 
powiedzieli mi nic rdzenni łodzia 
nie, lodzermensche, skoro widzie 
li, że pozostaję z nim w kontak- 
cie i bynajmniej nie kryję się z 
tą znajomością. 

Przew Jeżeli oskarżony nie 
kryl się, to jak mógł korzystać z 
informacji Bornsteina? Przecież 
w tym celu niezbędna jest kons 
piracja? 

Osk.: Bornstein nie był konfi- 
dentem, a informatorem. 

W dalszym ciągu insp. Nosek 
wyjaśnia, że istotnie pojechał 
raz do Spały z Bornsteinem, ale 
azd ten nastąpił niespodzie 
vanie. Właści miał zamiar 
święto sportowe 
w towarzystwie Andrzejaków, 
ale w ich aucie, gdy podjechało 
ono po niego, siedział już Born- 
stein, zaproszony przez Andrze- 


jaków. Nie mógł wobec tego za 


, 
syna. 


,„|abym, mimo niedzieli, 


protestować, ale w Spale odłą- 
czył się od towarzystwa. 


Wizytówki 
u „Slepego Maksa" 


Przew.: Skąd w mieszkaniu 
Bornsteina znaleziono w czasie 
rewizji wizytówkę „Zbigniew 
Nosek“ i „nadkom. Skalski“? 

Osk.: Pierwsza — to mojego 
Prawdopodobnie 
stein wziął ją z mego biurka pod 
czas jednej z częstych wizyt w 
urzędzie śledczym. Skąd druga 
— nie wiem. Nadkom. Skalski 
był moim następcą i poleciłem 
mu Bornsteina. 

Przew.: Chyba oskarżony nie 
przypuszcza, że naczelnik urzę- 
du śledczego dawał swoje wizy- 
tówki informatorowi?.. A skąd 
u Bornsteina weksel na 100 zł. 
podpisany przez oskarżonego? 

Osk.: Wystawiałem wiele we- 
ksli, Bornstein trudnił się inka- 
sem, mógł więc mieć i mój. Nie 
jest również wykluczone, że da- 
łem mu weksel za jakąś infor- 
mację, gdy chwilowo nie było w 
kasie pieniędzy... 


Interwencje 


Przew.: Czy oskarżony delego 
wał Bornsteina do majątku Wit 
kowice? 

Osk. ie, nie podobnego. Sę 
dzia Strzelecki dzwonił do mnie, 
przyjął 
dzierżawców majątku i pomógł 
im w uporządkowaniu  stosun- 


ków, panujących w. Witkowi- 
cach. 

Przew. A co było ze sprawą} 
Neufelda? 


Osk.: W tej sprawie interwe- 
niował adw. Chomicz, syndyk! 
Neufelda. Prosił, abym spowodo; 
wał, żeby policja nie nachodziła 
zbyt często cukierni „Atlantie*, 
bo to wystrasza Neufeldowi go- 
ści. Zainteresowałem się tą spra- 
wą, ale kiedy nacz. Weyer o- 
iadezył mi. że tam uprawiany 


jest hazard, zrezygnowałem z 
interwencji, 
Przew.: Czy adw. Chomicz go- 


rąco popierał prośbę Neufelda? 
zy mu bardzo zależało? I czy 
Neufeld był wspólnikiem Born 
steina? 

Osk.: Zdaje się, że adw. Cho- 
micz miał otrzymać 2 tys. zło- 
tych. O wspólnietwie nie mi nie 
wiadomo. 


Sprawa anonimów 

Po przerwie insp. Nosek wy- 
aśnia, że zarzut oszczerczych 
onimów jest nieuzasadni 
Nie miał powodu inspirować 
nych złośliwości pod ad 
kolegów, z którymi dobrze 
był na aty“, którzy żegnali 
na dworcu i zebrali pieniądze na 
bankiet pożegnalny. 

Mogłem — ciągnie oskarżony 
— gdybym miał jakieś pretensje 
do nacz. Weyera, jako jego prze- 
łożony, wyciągnąć konsekwen- 
cje służbowe, psuć kwalifikacje, 
a nie bawić się w anonimy. O 
anonimach dowiedziałem się po 
przyjeździe do . Lwowa, dokąd 
przeniosłem się na własną proś- 
bę. Dałem oficerskie słowo ho- 
że nie mam z nimi nic 


noru, 
wspólnego. Dopiero w czasie 
śledztwa, z dokumentów sądo- 


wych, dowiedziałem się na pod- 
stawie jakich to fragmentów a- 
nonimów, mnie przypisano ich 
inspirowanie. Ja miałbym się 
zdobyć na takie łajdac jak 
anonimowe oszczerstwa? Ja, któ 
ry nie miałem dotąd nagany, 
którego praca w Łodzi została 
|wyróżniona specjalnym rozka- 
|zem komendy? Człowiek z taką 
jak ja przeszłością. nigdy nie 


| 


Born-| 


|dzi, że z Bornsteina 


Tajna rozmowa 


Przew.: Jak oskarżony sądzi, 
skąd fragmenty tajnej rozmowy 
w komendzie wojewódzkiej mo- 
gły się wydostać nazewnątrz, 
skoro prowadzona była w ści- 
słym kole zaufanych? 

Osk.: Mówiło się, że nacz. 
Weyera popiefa poseł Fichna 
Pół Łodzi o tem wiedziało, jakie 
ich łączą stosunki. Bornstein też 
mógł wiedzieć... O dochodzeniu 
w sprawie handlarzy ryb też 
wiedziało wiele osób: wywia- 
dowcy, świadkowie, zaintereso- 
wani... 

Prok.: Co było przyczyną, że 
oskarżony wybrał Bornsteina na 
informatora? 

Osk.: Rekomendacja Andrze- 
jaka, a przede wszystkim st. 
przod. Stefaniaka, którego kon- 
fidentem był Bornstein jeszcze 
przed moim przybyciem do Ło- 
dzi. 

Prok.: Czy i u innych 
matorów oskarżony 
mieszkaniach? 

Osk.: Tak jest. Bywałem, roz- 
mawiałem, przebierałem się... 
Czy oskarżony dawał 
im weksle? 

Osk.: Nie, nigdy. 

Prok.: Czy oskarżony przed 
rozprawą zwracał się do kogoś o 
pomoc, poparcie? 

Osk.: Nie rozumiem pytania. 
Chyba do obrońców, do komen- 
dy głównej.. Do nikogo więcej 

Adw. Aschenbrenger: Czy o- 
skarżony może d&a przykład 
konkretny, kiedy informacje 
Bornsteina przyczyniły się do 
wykrycia jakichś przestępstw? 

Przew.: Zarządzam na ten 
fragment zeznań tajność rozpra- 
wy, 


infor 
bywał w 


Po wznowieniu jawności, in- 
spektor Nosek w końcu swych 
zeznań wyjaśnia, że między wy- 
działem śledczym a urzędem 
istniała niezdrowa rywalizacja. 
Ja, dzięki 


— informacjom 
i mialem nieraz pretensje do mo 
ich podwładnych, że wiedzą 
mniej.» 


Bornstein — 
postrach Brzezin 


Św. Grodnieki, administrator 
Witkowie stwierdza, że Born- 
stein został zaangażowany 
jako rządca z zadaniem zrobie- 
nia porządku w majątku. 

— Wiedziano — mówí świa- 
dek, że ło znany .„din-tojrarz" i 


„„jgdy tylko w Brzezinach dowie- 


o się, że przyjedzie, zrobił 
się ed razu spokój. Dalej świa- 


|dek wyjaśnia, że był kilka razy 


u Bornsteina, korzysłał z jego 
ności i nieraz słyszał, że 
u niego znani ludzie. 
Wymieniano nazwiska. Okrzy 
Strzeleckiego i Hirszfelda. 


Przew.: Dlaczego Woliccy za- 
trzymywali się u Bornsteina i 
nocowali tam nawet przez kilka- 
naście dni? 


Świadek: Bo nie było pienię- 
dzy na hotel... 

Świadek Andrzejak stwierdza, 
że poznał insp. Noska z Bornstei 
nem, o którym miał jak najlep- 
sze zdanie i który w swoim cza- 
sie pracował u niego a nawet 
przyczynił się do wykrycia syste 
matycznych kradzieży, Był w 
sprawie Bornsteina u Ś. p. staro- 
sty Dychdalewicza, prosił o 
przywrócenie koncesji, Twier- 
„bohatera 
zrobiły gazety“, a de facto jest 
on zerem. 


Prok.: Czy świadek zarabiał 
coś na popieraniu Bornsteina? 


|zdobyłby się na taką podłość. 
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wałem się robotą społeczną i ni. 
gdy na niej nie zarabiałem. 

Prok.: Sprawy Bornsteina nie 
są robotą społeczną... 


Św. Żórawski, b. sekretarz 
oskarżonego, wyjaśnia okolicz- 
ności, towarzyszące wezwaniu 
Kaszubów do urzędu śledczego 
i fragmenty rozmowy, jakie sły- 
zał przez uchylone drzwi. 
Stwierdza, że insp. Nosek radził 
Kaszubom odsunąć Bornsteina 
od pośrednictwa w ich sporze ra 
dzinnym. 

Św. Mendel Kaszub stwierdza, 
że gdy wezwany został do insp. 
Noska, ten wiedział już wszyst- 
ko o interwencji Bornsteina, a 
nawet o tym, że złożono na ręce 
jednego z sąsiadów 1500 zł, któ- 
re „Ślepy Maks“ miał otrzymać 
po zapadnięciu wyroku sądu roz 
jemczego. Na pytanie obrony 
świadek nie umie wyjaśnić, dla 
czego dotąd nie mówił o tym 
ważnym szczególe, mimo, iż był 
kilka razy przesłuchiwany. 

Dalsi świadkowie Kalman Ka- 
szub i Jakub Kaszub zeznają, że 
insp. Nosek namawiał ich, aby 
przestali współpracować z Born- 
steinem. 


Bornsteina — wiedziałem wiele; 


Wpływanie 
na sąd polubowny 


Następny świadek Birnbaum 
nic nowego do sprawy nie wno 
si. Osobiście „Ślepego Maksa" 
nie znał. Słyszał tylko o nim 
na mioście, że jest przewodni- 
czącym „Din Tojry*, Świadek 
na pytanie sądu odpowiada, że 
słyszał również o iem, iż Woj: 
|dysławski, przewodniczący są 
du polubownego w sporze Ka: 
szubów, nie wydał decyzji, po- 
nieważ bał się „Ślepego Ma- 
ksa", 

Bolesław Buszyński, wożny 
w wydziale śledczym, zeznaje 
że kilkakrotnie widział „Ślepe. 
go Maksa“ w wydziale. _ 

Przew.: Czy widział ,,Slepego 
“ u insp. Noska? 

Św.: Tak, jeden raz. 

Przew.: Co robili? 

Św.: Nic, Siedziefi na krze 
słach. 

Przew.: Co świadek wywnio 
skował, patrząc się na insp 
Noska i „Ślepego Maksa? 

Św.: Że „Maks“ jest konfi- 
denteni. 

Przew.: Czy były na stole bú 
telki? 

Św.: Nie pamiętam, ale wiemt 
że insp. Nosek jadł wówczas 
śniadanie, 

Przew.: W Śledztwie świadek 
powiedział, że Bornstein przy: 
chodził kilka razy do Noska i 
że stosunek adi ZEŃ 

Św.: Ja tego mogłem po: 
wiedzieć, bo ja tego nie widzła 
łem. Byłem na zupełnie innym 
| korytarzu. 

Przew.: A w śledztwie świa: 
dek powiedział: „Byłem zdzi- 
wiony, że Nosek utrzymuje sto 
sunki z takim zwyczajnym ży: 
dem ze świata podziemnego. 
Świadek powiedział poza tym: 
„Na stole stały butelki z lepszy 
mi trunkami*, 

Ś. Ja tego nie pamiętam. 

Następny świadek, starszy 
przodownik służby śledczej 
Stefankiewicz, zeznaje, że do 
1922 roku był w wydziale śled 
czym, potem na własną prośbę 
został przeniesiony do urzędu 
Śledczego. Na pytanie sądu © 
powiada, iż znał „Ślepego Ma» 
ksa", wiedział o tem, że przy: 
chodzi do insp. Noska. 


— A 


Św.: Przez wiele lat zajmo- 


(Dokończenie na stronie 9-ej) 


l 


Badał ruch uliczny 
a tymczasem go okradli 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
*ndrzeja odbywały się wczoraj 
prace przy pomiarze ruchu 
nego, 

Zatrudniony m. przy tej pracy 
uózeł Błaszczyk (Kijowska 5), za- 
wiesił na chwilę swą teczkę z róż- 
nymi rzeczam: na klamce bramy 
domu przy ul. Andrzeja 3, 

Z chwilowej nieuwagi Błaszczyka 
skorzystał jakiś złodziej i teczką 
skradł. 


Powiadomioda o kradzieży policja 
wdrożyła dochodzenie. 


Areszfowanie służącej 


Przez 3 tygodnie okra- 
dała chlebodawcę 


Kupiec M. Muszkat (Śródmiejska 
ur. 21), przed 3 tygodniami przyjął 
do pracy w charakterze służącej 
ranciszkę Stodulską. 


Od tego czasu w mieszkaniu kup 
ca poczęły ginąć różne rzeczy i pie- 
niądze. 

Podejrzaną o okradanie chleba- 
dawcy służącą poczęto obserwować 
Stwierdziwszy to Stodulska oneg 
ilaj wieczorem skradła z mieszka- 
nia różne rzeczy i pewną ilość go: 
lówki, poczem ulotniła się. 


Muszkat powiadomił o tem poli- 
cję. W *vyniku dochodzenia służą. 
ca - z dziejki została wczoraj 
uresziowana i osadzona w więzie- 


mliez- | 


18% -— 


„GŁOS PORANNY" —— 1936 


Zuchwałe włamanie w śródmieściu 


Okradziono skład fabryczny firmy Jakób Świętowicz 


Wydział śledczy w Łodzi po- 
wiadomiony został o zuchwałym 
występie włamywaczy w domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 44. 

Dokonano włamania do mie 
szczącego się na tej obszernej 
posesji przechodniej na ulicę 
Piłsudskiego 51 składu tabrycz- 
nego wyrobów włókienniczych 
firmy Jakób Świętowicz. 

W godzinach między 2 a 4 po 


|południu dnia wczorajszego, t. j. 


w porze, kiedy skład zazwyczaj 
jest zamknięty, sprawcy wyłama 
li zamek u żelaznych drzwi wej- 
ściowych oraz skoble od kłó- 
dek. 

Po dostaniu się do wnętrza 
włamywacze poczęli wynosić ze 
składu duże sztuki towaru na 
ulicę Piłsudskiego, gdzie manu- 
fakturę załadowali na wóz. W 
ten sposób wywieźli 40 sztuk 


manufaktury, wartości 15.000 zł. 

W pewnym momencie gdy 
złoczyńcy u wejścia na klatkę 
schodową ułożyłi dalsze 7 sztuk 
manufaktury, zauważyła to prze 


chodząca przez podwórze jakaś 
kobieta, która powzięła pewne 


podejrzenie. Niezwłocznie powia 
domiła o tym dozorcę, który po 
czął indagować złodziei, stoją- 
cych przy przygotowanym do 
iesienia towarze. Nagle obaj 
włamywacze rzucili się do u- 
cieczki w kierunku bramy z uli- 
ty Piłsudskiego. Mimo pościgu 
nie zdołano ich ująć. 

O zuchwałym włamaniu po- 
wiadomiono niezwłocznie poli- 
cję. Na miejsce przybyli przed- 
sławiciele władz z naczelnikiem 
wydziału śledczego w Łodzi ko- 
misarzem Makowskim na czele. 

Wdrożono energiczne docho- 
dzenie, zmierzające do ujęcia 
sprawców włamania i odebrania 
skradzionych 40 sztuk manu- 
faktury. 

Firma jest ubezpieczona od 
kradzieży w towarzystwie .„Prze- 


| zorność”. 


Tragedia robotnika sezonowego 


Qdkopał zwłoki dziecka i przeniósł do domu 


Makabrycznego odkrycia do- 
konano w mieszkaniu robotni- 
ka sezonowego Bolesława Ja- 
strzębskiego przy ulicy Jarzyno- 


niu, 


+00400440000000000000000 
Czynności buchalfaryjnc- podatkowe 


Organizacja, prowadzenie 
i rewizja księgowości i bi- 
lansów 


JAKÓB FAIL 


Zuprzysiężony Biegły Księgowy 


Łódź, Śródmiejska 74 
Telefon 130-57. 


Zz LÓDZKIEGO ŻYDOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA OCHRONY 


KOBIET. 
Zbiórka publiczna. urządzona 
przez Łódzkie żyd. tow. ochrony 


kobiet w dniu 15 września 1936 r. 
przyniosła czystego dochodu zł. 
877,61, zasilając kasę tej tak poży. 
tvcznej w naszym mieście i 
cji. 


{dziecka, Jastrzębski 


wej 7. 

Znaleziono bowiem tam ukry 
te a rozkładające się zwłoki 11- 
letniego syna Jastrzębskiego — 
Bronisława. 

Chłopiec ten leczył się w swo- 
im czasie w szpitalu w Aleksan- 
drowie i mimo wysiłków leka 
rzy przed dwoma miesiącami 
zmarł. 

Zwłoki pochowano w Aleksan 
drowie. 

Z powodu śmierci ukochane- 
go syna Jastrzębski popadł w 
straszną rozpacz, tak dalece. że 
przed 2 tygodniami udał się w 
nocy na cmentarz w Aleksan- 
drowie, gdzie zwłoki dziecka od 
kopał. Następnie zawinął w płót 
na i niepostrzeżenie przewiózł 
do swego mieszkania. 

Przebywając przez blisko dwa 
tygodnie w mieszkaniu wraz z 
rozkładającymi się zwłokami 
popadł w 
(2 EIAS ZZ E "EA 


(Dokończenie) 
Przew.: Jaki był stostnek, Następnie świadek opowiada 
sp. Noska do „Ślepego Ma: 


Tego dokładnie nie 
wiem. Wiem tylko, że insp. No 
sek przyjmował go w swoim 
gabinecie, raz go nawet poczę- 
słował herbatą. Stosunek insp 
Noska do otoczenia był hardza 
swobodny, Nieraz i mnie klep- 
nął po ramieniu, gdy był w do 
brym humorze, lub, gdy *akaś 
sprawa została pomyślnie zała 
twiona. 

Adw. Aschenbrenner: Dlacze- 
go świadek chciał się przenieść 
+ wydziału śledczego do urzę. 
du śledczego? 

Św.: Ze względów osobistych 


Obrońca: Proszę nam powie 
dzieć, jakie to były te względy 
osobiste? 

Św.: Nieporozumienia z kte- 
rownikiem wydziału śledczego 
uadkom. Weyerem. 

Obrońca: Na czem one pole: 
gały? 

w.: Kiedyś kazał mi nadko- 
misarz Weyer usunąć z mego 
vokoju portret Marszałka Pił- 
sudskiego i Mickiewicza. Opar- 
lem się temu i od tego czasu 
'awsze mi dokuczał. 

Obrońca: Czy to było przed 
'926 rokiem, czy po? 
Św.: Naturalnie, 

majem. 


że przed 


iż 


jest płatnym konfidentem 
policji, wyj przy tym, że 
dzięki niemu ujawnione zostały 
dwie poważne sprawy, a mia 
nowicie przemyt sacharyny na 
większą skalę i przemyt skó- 
tek futrzanych z Niemiew. 

Obrońca: Czy świtdek bywał 
w domu „Maksa“? 

Św.: Tak, kilka razy. 

Obrońca: Czy „Maks“ 
wódkę? 

Qw.: Nie, wódki w ogóle nie 
pijał. Pił tylko wino. 

Przew.: Jakiego zdania jest 
świadek o „Maksie"? 

Św.: Wiem. że nie był zło- 
dziejem. ani oszustem, wiem 
również, że załatwiał sprawy 
między ludźmi. 

Obrońca: Więc w działalno 
ści „Maksa“ świadek nie dopa- 
trywał się nic karygodnego? 

Św.: (Gdybym wiedział o 
czymś karygodnym. złożyłbym 
odpowiednie zameldowanie. 

Prok.: Więc wyrok na „Ma- 
ksa“, jaki zapadł, był dla świad 
La niespodzianką? 

Św.: Do pewnego stopnią 
lak, bo nie wiedziałem, że ma 
tyle rzeczy na sumieniu. 


pił 


Na tym badanie św. 
fankiewicza kończy się i 
prawa zostaje odroczona 
dziś, godz. 9 rano. 


TOŻ. 


dka Ste | d 
daj 


chorobę nerwową, graniczącą z 


rozkładającego się ciała zwrócił 


owiadomili 


Głęboko wsruszony zgonem 


składam pozostałej Rodzinie wyr. 


W dniu 16 września r. b. od- 
daliła się z domu w niewiado- 
mym kierunku Maria Adamek, 
lat 17, uczenica, wyznania rzym 
sko - katolickiego, zamieszkała 
u Marii Wink (Piaseczna 21). 
Maria Adamek ubrana była w 
beret granatowy, jasną bluzkę 
płócienną w drobną kratkę 
spódniczkę wełnianą, granato 
wą, karbowaną, płaszcz letni ja 
sno - brenzowy, pantofle ci 
|mne wiązane, imitacja kroko- 
|dyla koloru szarego. na reka 


| 


| 


niowską z ur. fit lub 113. 

W dniu 25 września r. b. z 
domu swej wycho: yni Ja- 
| dwigi Heleny Rowir 


| 75-lec 


Przed kilku dniami najstarsza | 
' una świecie P, K, O., mianowicie an 
| gielsku, obchodziła ję swe, 
działalności. W związku z tym dy 
rektor tej kasy, major G. C. Tryon 
w radiowym przemówieniu zobraz 
wal jej działalność i rozwój na 
przestrzeni tego okresu. 

Stwierdził on, iz w roku założe- 
tuja kasa liczyna około 300 zbi 
pute (urzędćw pocztowych), a 
siaj posiada ich około 16,500. Licz- 
ba kont oszczędnościowych wyno- 
siła w 1362 r. 176,000 mil, È. 
dćw. Obecnie liczba kont wynosi 
10 mil, a suma wkładów 600 mil. 
L. (ponad 15,600 mil. złotych). Pra- 
h a rodzina ang p 
kę P. K. O, a na niej 
5Ł. (około 1,200 zł.;. 
W r. 1861 angielska P. K. 0. liczy. 
la zaledwie pięciu urzędników —- 
iczy przeszło 3,500 Oko- 
ło 5009 kont otwiera się miesięcz- 
uie dla dzieci poniżej 7 lat. I 
tecja ta posiada obecnie prawie 50 


dy dopiero dokonano strasznego |; 
obłędem. W międzyczasie odór odkrycia, r 


Zwłoki chłopca 


sąsiadów Jastrzębskiego, | zaś Jastrzębski został pociągnię 
olicję. Wte! ty do odpowiedzialności karnei. 


zy najstczerszego współczucia 


R. GLIKSBERG 


ua 7) wydalił się w niewiado- 
mym kierunku Kazimierz Gin- 
ter, lał 15 harcerz. Giuler jąka 
się nieco, ubrany był w czap- 
kę rogatywkę koloru khaki, u- 
branie koloru marengo, spo- 
dnie długie, koszula trykotowa 
biała z wykładanym kołnie- 
rzem na marynarkę, czarne bu- 
ty z cholewkami, pod obcasami 
podkówki. przy marynarce do 
pięty znaczek harcerski 

Dnia 15 sierpnia r. b. wyje 
chała z Kalisza do Warszawy 


» o „Ślepym Maksie* wiedział wie płaszcza nosiła tarczę ucz samochodem ciężarowym w po 
szukiwanir pracy, sierota Zofia | 


Przyszło, iat 17, uczenica, osta 
tnio zamieszkała w Kaliszu 


proc. nej sumy wkładów i u- 
ważna chnie za naro- 
dową i Anglii w zakresie 


gromad 


e kapitałć w 
Podobnie s 


ybki rozw 


į wykazu- 


w 
10zpo 

Kas 

właści- 


Pocztowych 
Oszczędności tłumaczy 
wymi tym kasom zale: 
we kasy docierają swy 
mi do najdalszych zaką 
ju, wypełniając tym 


luk) 
kredytowej. Poza tym 
łatwość i ta- 


mym 


organizacja, 
oszczędność czasu, 
rardziej nowoczcsoym u+ 
qdzeniom, umożliwiają korzysta- 
nie z tego rodzaju iastytuc j 
szerszym warstwom społecz 

Analogicznie i P. K. 
see w krótkim stosunkowo 
dołała o: jom nić 


3 p 
pochowano, 


my do pietęgnowania 
Niezrównany do P delikatny 


skóry: uae ens 
matowy wyglad: 
Doskonały jako podkład 


pod 
SE 


isse 


Zestrzelonó czapię 


oznaczoną przez nie- 
miecki instytut badania 
wędrówek ptaków 
Na stawach majątku Ożarów 
powiatu wieluńskiego gajowy, 
zestrzelił onegdaj siwą czaplę. 
Ptak posiadał na nóżce obrącz- 
kę stacji badania wędrówek pta 


w w Rossiiten w Niemczech 
Nr. B 25571. 

Powiądomiono o tym nje- 
zwłocznie stavję badania wędrń 


wek płaków w Warszawie, kt 
ra natychmiast skomunikowała 
się ze stacją w Rossitten 


| Numer obrączki ptaka wska 
zuje, że czap stała 
kowana* w Rossitten 


laty. 


przed 


dania wędrówek ptaków 
na celu ustalanie kierunku i 
czasokresu lotu ptaków. stwier- 
dzenie przeciętnej ich żywołno- 
ści itd. 


Oczywiście przy badaniach 
tych winien przyjść z pomwcey 
danej stacji k obywatel 


przez niezwłoczne powiadomie- 
nie jej o ew. schwytaniu znaczo- 
'nega ptaka 


Kto może udzielić jakichkolwiek wskazówek policji ? 


| rałowej (Plae Kilińskiego 4 i 
| dotychcza* nie zgłosiła sie pod 
|wskazany jej adres w Warsza 

wie. Przyszłówna jest zezowa. 
| 


ta, na dłoni posiada blizny, u- 
brana w granatową sukienkę 
wełnianą plisowaną * z takie- 
goź materiału mundurek szkol- 
ny. płaszcz letni koloru c 
nego u dołu sztukowa plisa 
|Z Podobnego materiału, panto 
ifle brązowe. podeszwy kauczi 
| kowe, na głowie mi zarny 
beret sukienny. 


Ktokolwiek wiedziaiby Coś o 
nionych. proszony jest « 
iadomienie o tem najbliż- 


po 


ej (Łącz u swej ciotki Leonardy Dopie- | 57680 posterunku policyjnego. 
PREE 


609 milionów funtów szíerlingów wkładów 


świeci | za 
00.000 ksi 


granicy przykładem. 
ezek oszezęduoscio- 
wkladen: zł. 
T6, 
ał. 


00 — na k 
kOWy: 

èT i pół mili obrotów 
1wych, w tym 21 -wiliard. 

bezgotówkowyćh, 122.000 polis wu- 
bezpie wych na ogólią sumę 
„ 190,000 wpłat 3 wypłat 
jlepszy obraz wy 
przez naszą 
F. K. 0. Wkłady P. K. O. stanowią 
obecnie prawie jedną trzecią ogól 


czeko- 
rrotów. 


nej sumy wkiałaów w Folsce. 

W cii zatem zaledwie kilkuna- 
stu lat m P. K. 0. — podobnie 
jak i angielsku —- przeobraziła się 
w prawdzi karbnicę narodowa 


kapitałów. Jost ona dzi najpo- 
ym zbiornikiem, do które 
go spływzja oszczędności tysiącem 
kanałów z najdalszych zakątków 
krajn i rezerwoarem kapitałów, 2 
którego korzystają wszystkie dzie 
qdziny życia gospodarczego. 


Łódź, 13 paźd 


Co Łódź może wywozić do Syrii? 


Wicekonsul Groer nawiązał kontakt z przemysłem włókienniczym 


W dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi 
WICEKONSUL R. P. W BEJ- 
RUCIE W. GROER. 
Celem jego pobytu w Łodzi 
który potrwa przez dwa dni, 


jest dokładne zapoznanie się zj 


możliwością zwiększenia eks- 
portu włókienniczego na rynki 
Bliskiego Wschodu i przedy- 
skutowanie tych możliwości 7 
zainteresowanymi sferami gos- 
podarczymi. 

W godzinach porannych p. 
konsul Groer odbył konferen- 
cje na terenie izby przem.-han- 
dłowej oraz delegatury Pań- 
stwowego Instytutu Eksporto- 


popołudnio. 
wych odbywa konferen» 
cje indywidualne z przedstawi- 
cielami poszczególnych branż j 
poszczególnych firm zaintereso 
wanych eksportem na rynki 
Bliskiego Wschodu ze szczegól 
nym uwzględnieniem rynku sy 
ryjskiego. 

port ten obejmuje możli- 
wości w zakresie tkanin wełnia 
nych, przędzy, filców, przędzy 
sztuczno jedwabnej, dykt 
szalików, beretów, czółenek 
tknekich, tkanin dzianych ha- 
wełnianych, kołderek i pluszu. 


Dziś, t. j. wa wtorek, w drm- 
gim dniu swego pobytu w Eo- 
dzi p. wicekonsmi Groer zwie- 
dzi szereg fabryk przemysłu 
włókienniczego i swe 


Trudności włókiennictwa 
niemieckiego 


W niemieckich Informacjach prze- 


mysłowców. ostatnio coraz otwarciej 
przyznaje się bruk surowców 1 wypły- 
wające z tego następstwa. 


Początkowo sądzono,. że brak surow 
ców wyrównać będzie można przez 
wzmożoną produkcję namiastek; jed- 
nak okazało się, że produkcję tę roz- 
budować można tylko powoli. 

Sprawozdanie kwarłalne Sasklego 
Banku Państwowego mówiąc o sytua- 
cji przędzalń baweiny, zauważa, że ro- 
ślinnej wełny ciągle jeszcze nie ma do 
dyspozycji w dostatecznych ilościach. 
Chociaż w znacznej mierze używa się 
jej jako domieszki do wełny i bawel- 
ny, wskutek czego produkcja się pod- 
niosła, zapasy 1 dowóz prawdziwej weł 
ny I bawełny tak się zmniejszyły, że 
produkcja napotyka na poważne trud- 
mości, Kontyngenty przeznaczone dla 
rynku wewnętrznego mogły być przez 
przędzalnie wełny czesanej tylko czę- 
ściowo użyte, bowiem niewielkie za- 
pasy surowców, jakie są do dyspozy- 
cji, używa się na zamówienia wy 
zoówe, Przy tym, jak wyraźnie się za- 
znacza, dla rynku wewnętrznego wcho 
dzi pod uwagę już tylko przędza weł- 
niana Imb welna roślinna. Ciekawym 
również jest, że krajowe ceny wełny 
znacznie wzrosły, aczkolwiek ceny weł 
ny surowej na rynku światowym zmie 
nily się bardzo mało, 

W dziedzinie tkanin bawełnianych 
zbyt nawet się zmniejszył, ponieważ 
popyt stale się zmniejsza. Kupujący 
niechętnie nabywają materiały z do- 
mieszką namiastki, tak, że fabryki mu 
szą ostatnio magazynować produkcję. 
Konsumcja spada szybciej niż produk 
cja, która w ub. kwartale musiała być 
ograniczona. 

Tylko w przędzalniach wełny mle- 
szanej z bawełną sytuacja jesi zado- 
walająca. I tu istnieje specjalna przy 
czyna. Twierdzi się, że zakupy można 
częściowo wytłumaczyć brakiem su- 
rowców, t zn a lo zakupy na za- 
pas, na wypa zeze większego h 
ku. Również i w tej gałęzi liczą się 
skutkami braku materiału. Przędzal- 


nie zaczynają również odczuwać brak 
wełny prawdziwej, tak, że w tej dzie- 
dzinie zarządzono już redukcje. Cen: 
wzrosły, zwłaszcza, jeśli chodzi o m 
miastki bawełny, 
padków. 


sporządzonej z od- 


Dzi 
pocz. 0 4 


rozmowy z eksporterami, na- 
wiązując jednocześnie kontakt 
również i z szeregiem firm im- 
porterskich, zainteresowanych 
w pierwszym rzędzie 
wozie cytryn do Polski. 


W godzinach wieczornych p 


konsul Groer opuści Łódź. l 


Możliwości eksportu 
na rynek holenderski 
Jak wiadomo, rząd holender 


w przy:|ski zniósł z dniem 8 paździer« 


nika szereg kontyngentów im- 
portowych na niektóre grupy 
artykułów, a m. in. kołdry weł 
uiane i półwełniane. 


Według przewidywań z kół 
przemysłu włókienniczego, 0< 
czekiwać należy 
rozluźnienia reglamentacji przy 

wozu również i na inne arty- 
kuły włókiennicze. 
których eksportem na rynek 
holenderski zainteresowane jesi 
również włókiennictwo polskie 


Konsolidacja kupiectwa chrześcijańskiego 


Rada naczelna mobilizuje handel do pracy nad techniką obrotu 


W sobotę odbyło się w War: 
szawie zebranie rady naczelnej 
zrzeszeń kupiectwa polskiego z 
udziałem m. in. przedstawicieli 
Stow, polskich kupców i przem. 
chrześcijan w Łodzi. 


Tematem obrad były następu 
jące sprawy: złagodzenie sytua« 
cji wytworzonej przez wyjęcie 
lokali handlowych z pod usta- 
wy 0 ochronie lokatorów, spra- 
wa organizacji i techniki udzie- 
lania kredytów dla kupiectwa 
detalicznego, sprawa kas bez- 
procentowych pożyczek, 
rych organizowanie wchodzi o- 
becnie na drogę rozwoju, dalej 
sprawa organizacji kupieckich 
spółdzielni zbiorowych zaku- 
pów na prowincji, tudzież spra- 
wa walki z nieuczciwą i niezdro 
wą konkurencją, której zdefi- 


któ: | ż 


niowanie jest w naszych warun 
wach bardzo trudne. Poza tym 
omawiano sprawy organizacyj- 


ue i dz'ałalności poszczegól- 
nych zrzeszeń kupiectwa pol- 
skiego. 


Rada naczelna uchwaliła re- 
zolucję, stwierdzającą, że wła- 
dze państwowe oraz społeczeń- 
stwa polskie w coraz większym 
słopniu docenia znaczenie zdro 
wego polskiego aparatu wymia- 
ny, jako jednego z podstawo- 
wych czyników rozwoju i sił 
h w państwie oraz 
sły dla zawodu ku- 
pieckiego zwrot w opinii pol- 
skiego społeczeństwa wymaga 
ze strony zorganizowanego ku- 
piectwa polskiego nowego jak | 
największego wysiłku w kierun 
ku ulepszania swych warszta- 


nikj handlu polskiego. 

W konkluzji uchwała naczel- 
nej rady wzywa ogół kupiec- 
twa chrześcijańskiego, dotych- 
czas  niezrzeszonego do przy- 
stępowania do szeregu istnieją- 
cych organizacji zawodowych 
a władze zrzeszeń kupieckich 
do rozwinięcia energicznej pro- 
pagandy na swoich terenach w 
selu zwiększenia liczebnego sta- 
nu zrzeszeń i zmobilizowania w 
ramach swych organizacji 
wszystkie: warstw kupiectwa 
polskiego. 


W dalszym ciągu odezwa na- 
czelnej rady wzywa wszystkie 
zrzeszone organizacje kupiec- 
kie do jak największego wysił: 
ku w kierunku dalszego dosko- 
nalenia metod pracy kupca pol- 
skiego. 


tów pracy į usprawnienia tech- 


Nieuczciwa konkurencja we włókiennictwie 


zaczyna przybierać charakter masowy 


W nmstatnich tygodniach na 
rynku włókienniczym  zanoto- 
wano liczne wypadki nieuczci- 
wej konkurencji w produkcji i 
w handlu. 


Zjawisko to odbiega od tego 
co normalnie w Łodzi można 
zaobserwować podczas sezonu 
W Łodzi wytworzył się już pe- 
wien rodzaj „legalnej“ nieuczci 
wej konkurencji. Jest to podra- 
bianie przez mniejszych produ- 
centów wyrobów większych 
firm. Takie naśladownictwo, o- 
czywiście, również koliduje z 
przepisami o nieuczciwej kon- 
kurencji, ale naogół większe 
firmy nie wyciągają z tego po- 
ważniejszych konsekwencji, 
gdyż konkurencja ta przybrała 
formy masowe. 


Obecnie. obok tej konkurea- 
cji, zanotowano wypadki nieu- 
czciwej konkurencji w bran: 
żach, gdzie nie występowała o- 
na dotychczas w poważniej- 
szych rozmiarach, Chodzi tutaj 


przede wszystkim o artykuły 
gobelinowa, pokrycia meblowe 


Dalsza 


Na łódzkim rynku walorów 
znaczyla się wczoraj panowna zwyż | 
ka kursów papierów  wariościo- 
wych. 

Wszystkie walory wykazują ten 
dencję zwyżkową, co  tumaczone 
jest w sferach giełdowych więk- 
szym zainteresowaniem publicznoś- 
ci, a nawet drobnych Kapitalistów 
papierami wartościowymi. 

Również w Warszawie zaznaczy- 
ła się lekka haussa na papiery, a 
szczególnie na akcje Banku Pol- 
iego, co nie mogło zostać hez 
wpływu na ich kurs w Łodzi. 


Tranzakcje na łódzkim rynku 


Ostatnie dni! 
wiatowej sławy 


tenor 


tkaniny jedwsbne I t. p. 

Tutaj nieuczciwa konkuren- 
cja występuje w postaci naru- 
szenia wzorów zdobniczych, za 
strzeżonych w Urzędzie paten- 
towym R. P, przez większe fir- 
my w Łodzi, Podrobiony wzór 
zazwyczaj nie jest identyczny 
ale podobny tylko, co oczywiś. 
cie nie zmienia charaktern nie- 
uczciwej konkurencji. 

Dalej idzie naruszenie wyłącz 
ności znaków towarowych. Ten 
rodzaj nieuczciwej konkurencji 
jest może najbardziej niebez- 
pieczny, ponieważ, przy pomo- 
cy znaków towarowych można 
najłatwiej wprowadzić w błąd 
klijentelę co do pochodzenia to- 
warów z określonej firmy. Nie- 
uczciwa konkurencja przybrała 
również poważne rozmiary na 
prowineji. Liczne firmy ban- 
dlowe prowincjonalne naśladu- 
ją wzory łódzkich firm. Zdarza 
ją się wypadki, że kupiec pro- 
wincjonalny, zakupujący w Ło. 
dzi artykuły włókiennicze w fir 


niejszego zbytu na prowincji 
zaopałruje towary te w znaki 
bardzo podobne, wzgl. identycz 
ne ze znakami znanych łódz- 
kich firm. Na skutek powyższe 
go firma łódzka, która czuje się 
dotknięta nieuczciwą konkuren 
cją, występuje zarówno przeciw 
ko prowincjonalnemu kupcowi 
jak i łódzkiej firmie, sprzeda- 
jącej mu towary, z powódz- 
twem z tytułu nieuczciwej kon- 
kurencji. 


Bardzo wiele procesów jest 
również obecnie w Urzędzie pa 
tentowym i w sądach na tle 
pierwszeństwa do wzorów zdob 
niczych i znaków towarowych, 


Sfery producentów łódzkich 
wskazują na to, że zwalczanie 
nieuczciwej konkurencji coraz 
bardziej wzrastającej obecnie 
w Łodzi, jest bardzo poważnia 
uzależnione od wyroków sądów 
oraz od zaostrzenia praktyki U- 
rzędu patentowego, który wi: 
nien przy rejestracji wzorów i 


mie, która nie znakuje swoich 
towarów dla lepszego ` skutecz- 


znaków towarowych baczyć na 
ich oryginalność. 


zwyżka papierów 


Nawet drobni ciułacze kupują walory 


za | walorów zawierano po kursach na- | stosunku do tranzakcji 


stępujących: 

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
kupno 51,50, sprzedaż 32,50, 4 proc. 
prem. pożyczka dolarowa kupno 
49,75, sprzedaż 50,50, 6 proc. po- | 
życzka dolarowa kupno 78, sprze- 
daż 79, 3 proc. pożyczka inwestyc; 
na I em. kupno 66, sprzedaż 7 
3 proc. poź. inwestycyjna II em 
kupno 67, sprzedaż 68, 5 proc. po- 
życzka konwersyjna kupno 32,50, 
sprzedaż 53,50, 4 proc. pożyczka 
konsolidacyjna kupno 47, sprzedaż 
48 — 49, listy zastawne m. Łodzi 


sobotnich 
stabilizacyjna zwyżkowała o 100 
pkt., dolarówka o 125 pkt., 6 proc. 
dolarowa o 300 pkt. inwestycyjna 
I i I emisje po 100 pkt, konwer- 
syjna 50 pkt. konsolidacyjna i li 
sty zastawne m. Łodzi utrzymały 
się na poziomie poprzednim. 


Na rynku akcjowym akcje Ban- 
xu Polskiego cieszyły się mocnym 
popytem co wpłynęło na podniesie: 
nie się ich kursu do 111, 


Z walut funt ang. zyskał 1 pkt, 
i notowany był 26,07. 


X K, kupno 48, sprzedaż 48,50. W 


ANONS! 


Józef SCHMIDT 


w filmie „Najszczęśliwszy dzień mego życia” 
Następny program: „SPRAWA DREYFUSA 


rnika 1936 r. G L OS H A RI D LO w yY Łódź, 13 października 1936 r. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej, 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutewo - dewizowej w Warsza» 
wie tendencja dlą dewiz była nie- 
jednolita, przy obrotach normal- 
nych. Zwyżkowały dewizy na Am- 
sterdam, Londyn i Zurych. Dziś pa 
raz pierwszy po przerwie zanotc* 
wano oficjalnie kurs dewizy na 
Pragę po 18.30. Do dewaluacji kurs 
dewizy na Pragę wynosił 21,85, 
czyli ołniżenie parytetu wynosi 
około 15 proc. Bardzo silny spadek 
wykazała marka niemiecka, której 
kurs zanotowano w obrotach po 
między Bankiem Polskim a banka 
mi dewizowymi po 104 wobec 180, 
jaki zanotowano w ubiegły piątek, 
Notowano kursy dewiz: Amster. 
dam 284,20 (plus 186), Bruksela 
89,35 (— 15), Gdańsk 100, Londyn 
26,07 (plus 1) Medłolan 28.10, N, 
Jerk 5,31,18, N. Jork kabel 5,81,36, 
Oslo 130,85, Paryż 24,84 (— 1) 
Praga 18,80, Sztokholm 184,44 
(gius 25), Zurych 122,50 (plus 10), 
Bank Polski płacił za dolary amer, 
5,28,50, kanadyjskie 5,27,50, flore» 
nry holenderskie 283,20, franki frane, 
24,76, szwajcarskie 122, belgi belgij 
skie 89,10, funty angielskie 25,98, 
guldeny gdańskie 99,80, korony 
czeskie 15,60, duńskie 115,80, nors 
weskie 130,80, szwedzkie 183,80, 
i ie 24,40, szylingi austr 
89, marki fińskie 11,30, niemiecki 
104, marki niemieckie w sreb, 130. 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była dość 
mocna, zwłaszcza dla akcji Banku 
Pelskiego, którymi dokonano naj 
większych obrotów.  Notowano: 
Bank Polski 111 — 112 (plus 250), 
Cukier 30 (plus 150), Węgiel 16,25 
— 16, Lilpopy 15,25 — 16,25 (plus 
140), Ostrowiec 33,50 (plus 150) 
Starachowice 36,75 — 37,50 (plus 
150), Haberbusch 42 (plus 200) 
Tranzakcje nienotowane akcjami 
Modrzejowa po 6,50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten: 
dencja była również mocna przy 
dość znacznych obrotach 3 proc, 
inwestycyjną i 5 proc. konwersyj: 
ag, Notowano: 4 proo. dol, 49,76 
iplus 75), 3 proc. inwest. I em, 66 
(plus 150), If era, 67 (plus 175), 5 
proc. konwersyjna 52.50, 6 proc. 
dolarowa 78 (plus 350), 7 proc. sta- 
bilizacyjna 51,50 (plus 150), po 500 
dol. 51,50 (plus 150), 8 proc. prze- 
mysłu polskiego funtowa 91, 7 pr. 
przem. polskiego 80 — 50,50. 4 i 
pół proc. ziemskie 46,25 — 46,75 
(plus 125), 5 proe. W-wy nowa 
5425 — 55,25 — 55 (plus 5), 5 pr. 
Łcdzi nowe 48 (plus 88), 5 pros. 
Radomia 39 (— 100), 6 proc. obl. 
W-wy VI em. 55,50 56 (plus 
120) Tranzakcja nienotowane: 8 
proc. dillonowska 79,25 — 82 — 
81,25 (plus 400), 7 proc. śląska 68 = 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 


No wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 


sprzedaż kupna 
Inwestycyjna I em. 6500 6450 
Inwestycyjna II em. 65.76 65,25 
Dolarówka 49.50 49.00 
Konwersyjna 5250 52.00 
Stabilizacy jna 5200 5100 
5 proc. Łodzi 49.25 48.75 
Bank Polski 110.00 109.00 


Tendencja mocniejsza, 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I gat. 18.75 — 19.00 
Żyto II g. 
Pszenica 
Pszenica zbier. 
Jęczmień przem. 
Jęczmień brów. 
Owies 
Mąka żytnia T 
Mąka żytnia II 
Mąka 


pszenne 
ręby pszen, gr 

Groch Victoria 

Reszta notowań bez zmiany. 


f 


eatr, muz 


TEATR MIEJSKI 


L. o godz, 7,30 wiecz. świetny 
fmat Wernera „Ludzie na krze" z 
fem Boneckim w roli głównej, 
Jutro o godz. 8,30 wiecz. wyborna 
media Molnara „Wielka miłość” z 
iliuszem Osterwą. 

Ponieważ podczas ostatniego 
$ baletu Paraella mnóstwo os 
szło oć zamkniętej kasy, nie mogąc 
4 nabyć biletów, balet Parnella zde- 
dował się wystąpić raz jeszcze je- 
m w Teatrze Miejskim w czwar- 
k o godz. 830 wiecz. A 

Na ukończeniu pod reżyserią Jùliu- 
h Osterwy próby wspaniałego dra- 
Jiu Słowackiego „Mazepa . 

bZEF SCHMIDT W FILHARMONII 
Dziś o godz, 8,30 wietz. występuje 
filharmonii Józef Schmidt, któl tê- 
brów znany z filmów dźwiękowych 
maz audycji radiowych. 

EATR POPULARNY 
„Chory x urojenia” 


ste- 
0. 


Dziś Moliera. 


Początek przed:tawienia o godz. $,15 
i 


jeez. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

633 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.30 Obrazek dla dzieci młodszych 

Li „Jak katarek po świecie wędro- 

at 

12.03 Koncert w wyk. zespołu salono 

sego 

240 Erna Sack śpiewa (płyty) 

13.00 Lekkie piosenki w mistrzow- 

kim wykonaniu (płyty) 

1540 „O ubezpieczeniach 

seh” — pogadanka 

15.00 Fragmenty zespołowe 

(alka_S. Moniuszki: (płyty) 

a P. K. O. 


t w wykonaniu kwarte- 


społećz- 


* op. 


penica domowa" — od: 


a lekka (płyty) 
a gościnności — mono- 


4.00 Pogadanka aktualna 
[8.20 Rozmowę z radiosłachaczanii 
ieprowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 
1830 Z oper Ryszarda Wagnera — 
ułyty) 

jso Pogadunka aktuahið 
100 „Pracowni! maszyna, 
vspółpracownik człowiek” — odczyt 
10.20 Recital śpiewaczy Aune Antti 
(W. programie pieśni kompozyto- 
finlandzkich|. 

20.00 Rozmowa muzyka ze słucha- 
zem. radin, 

20.15 Koncert w wykonaniu małej 
prkiestry 2 udz. czwórki radiowej. 
2130 Recital skrzypcowy Ignacego 


2 Recytacje poezji 
45 Muzyka w wyk. kapeli ludo- 


rej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN 1342) n 

21,00 Sonaty skrzypcowe: Beethove- 

u Es-dur i Brahmsa G-dur 
WIEDEŃ (507) 

12.20 Kwartet smyczkowy Fis-moll 
legera 
PRAGA (470) 

1 Uwertura Tittla Suita „Hra 
vi” Korsakowa i Tańce fantastyczne 
Jueiny 
2.20 Kwartet smyczkowy G-dur Fi- 


bicha 
KALUNDBORG (1261) 
20.00 zwan TDOSONY Mozarta 
1 


1130 „Gwiazda“ — 
(iahriera 


ZACHY 


czy | 


yka i radio 


l BERLIN (356) 
20.10 Kwartety smyczkowe: Brahm- 
sa C-moll i Dittersdorfa Es-dur 
FRANKFURT (251) 
20.10 „Cyrulik zewilski" — 
Rossiniego 
1882) 


LIPSK 
21.80 Recital skrzypcowy Zathurecz- 


opera 


-|ky (Sonata Veraciniego, Drobne utwo« 


ry) — 
SZTUTGART (623) 

21.00 „Sługa dwuch panów" — opera 

Kusterera 
WROCŁAW (316) 

20.10 Koncert (Uwertura „Cyralik x 
Bagdadu" Corneliusa, Koncert forte- 
pianowy C-moll Rachmaninowa i Sym 
fonia domowa R. Straussa) 


MEDIOLAN (368) 
20.40 „Rigoletto“ — opera Verdiego. 


KONCERT Z PŁYT 

© godz. 13,00 usłyszymy lekkie pio 
senki z filmów dźwiękowych w wyko 
naniu Jana Kiepury, Ryszarda Taube- 
ra, Marty Eggerth, Anieli Szlemińskiej, 
Lucyny Szczepańskiej, Janusza Po- 
pławskiego i in. 

© godz. 16.00 rozgłośnia łódzka w 
koncercie z płyt nadaje fragmenty z 
op. „Halka“ w wykonaniu chóru i or- 
kiestry opery warszawskiej. 


POGADANKA DLA ŚWIATA PRACY 

O godz. 15.40 rozgłośnia łódzka roz 
poczyna cykl pogadanek z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych dla świata 
|pracy. W pogadankach tych prelegen 
ci wskazywać będą drogę postępowa- 
nia w poszczególnych wypadkach. 

Dziś Roman Bliźniewski omawiać 
bedzie sprawę korzystania z przysłu- 
gujących ubezpieczonym świadczeń 
araz zapozna radiosłuchaczy ze sposo 
bami załatwiania spraw w wypadkach 
przy pracy w fabrykach i domu. 


POMOCNICA DOMOWA 
Sprawa służby domowej jest dzisiaj 
coraz bardziej aktualna i gorąco dy- 
skułowana z punktu widzenia gospo- 
darczego i społecznego. Najbardziej ra 
cjonalną formą pomocy nowoczesrej 
pani domu jest wykwalifikowana pra- 
sownica, która jak każdy inny pracow 
nik, zatrudniona jest tylko przez okre 
śloną ilość godzin, zachowując przy 
tym w zupełności swoją swobodę. Tu 
jednak nasuwają się pewne kwestie, 
|wymagające przemyślenia i gruntow- 
|nej reformy. Temat ten omówi przed 
mikrofonem warszawskim o godzinie 
17.00 Stefania Podhorska - Okołów. 


REFORMA GOŚCINNOŚCI 

Żyjemy w okresie reform. Rewizji 
poddaje się niewzruszone dotąd kano» 
ny i zasady, walczy się o nowy porzą- 
dek rzeczy na każdym odcinku życi 
Czy nie warto także zreformować za- 
sad gościnności, wyrzucić np. z do- 
mów hasło: „Gość w dom, Bóg w dom", 
a zamienić je innym, bardziej nowo- 
czesnym. Te i inne pytania rozważy 
Antoni Bogdziewicz w satyrycznym mo 


nologu p. t. „Reforma gościnności" o 

godzinie 17.50. 

AUNE ANTTI I IGNACY WEISSEN- 
- BERG 


| 0 godz. 19.20 wystąpi w Polskim Ra 
dio śpiewaczka zagraniczna Aune Ant- 
ti, zaproszona przed polski mikrofon 
na podstawie wymiany artystycznej 
Artystka pozna polską publiczność ri 
diową z utworami kompozytorów fi 
Iandzkich. 


O godz. 21,30 skrzypek Ignacy Weis- 
komedio-opera |senberg wykona szereg utworów skrzyp: 


cowych, m. in. Sonate E-dur H: 


 Regedziński i $zpiro 


prowadzą w turnieju pucharowym 


Di turnieju pucharowego, urzą- 
lzotegy przez Tow. zwolenników 
gry szachowej, zgłosiło się 32 gra 
zy różnych kategorii. Jak bylo do 
przewidzenia, już w pierwszej run- 
lie azereg silnych graczy został 
(rzez ślepy traf wyeliminowany na 
Korzyść słabszych, a za największe 
świosum należy nważać przedosta 
sie się do2 rundy trzecioklasiśty 
luksenburga. Szeregi zwycięzców 
'twiera jw J rundzie gracz 2-ej kla- 
©, 10-1btni Halpern, który ładnie 
i poświęceniem hetmana zamatowa! 
mniej rutynowanego prze- 
Z innych partii Kozłowski 
Jygrat z Hoffmanem (po raz drugi 
Mż w tym roku), Rubinowicz prze 
sombiaował Szestakowskiego, 
(rynfeli — Flapana, Gilwan wy- 
Malz Wróblewskim, a Warszawski 
t Goldhergiem. Roserblatt z Hirsz 
bajen, mając równą partię, po 
Jeinił kilka błędów w końcówce i 
je tn) grze musiał się pod 


W 2. rundzie główne zaintereso- 


szybko się rozprawił z wyjątkowo 
słabo grującym Gerstenfeldem. W 
pozostałych spotkaniach Tandetnik 
wygrał z Warszawskim, Gilwan z 
Hirszbajnem i Krygier po 7-godzin- 
nej grze z kolegą klubowym Lit- 
manowiczem. Za znaczny sukces 
należy uważać graczy 2. klasy, 
Halperna z kandydatem do tytułu 
mistrzowskiego Grynfeldem i Gu- 
rewicza z Rubinowiczem. 

W 8. rundzie grają Szpiro z Gryz 
teldem, Ragedziński z Kozłowskim, 
Gilwan z Rubinowiczem i Krygier 
z Tandetnikiem. Jeżeli losowanie 
do 4. rundy znów nie spłata jakie- 
£oś figla, powinni mistrzowie Rege- 
dziński i Szpiro być vważani za fa- 
worytów. 


* 

W najbliższą środę, o godz. 19 
tozpoczyna się bardzo silnie obsa- 
dzony turniej eliminacyjny Łódz- 
kiego kinbu szachowego (Legionów 
8a), przy udziale 14 graczy. Loso 
wanie do turnieju 2. kategorii odbę 
dzie się w czwartek o godz. 20-ej, 


tanie skupiłc się dookoła partii mię 
iy mistrzami  Regedzińskim i 
Garstenteldem. Olimpijczyk bardza 


a I. emda turnieju — w nie 
15h. m o godz 1-ej. 


Wieloletnie doświadczenie dało kosmetyk, jakiego właśnie 
Pani poszukiwała. Nasz puder Aborid to przedewszystkiem 
znakomita odżywka dla cery=zawiera ona sproszkowane 
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€ząstki cebulek lilii białej, wspaniale przylega do skóry, matuj. 
ią idealnie. Puder Abarid perfumowany On ARES 
mi jest przygotowany z produktów wyłącznie roślinnych 


PUDER pB 


PERFECTIO 


ARID 


n 


= 


ARID pERFEC! 


U 


| 


N 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


ŁK.9. gra z Pogonią w Łodzi 


O wejście do ligi decydujący mecz Cracovia —A.K,S. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się dalsze mecze o miszrzostwo ligi 
k Łodzi ŁKS gościć będzie Po- 
goń. 

W Wielkich Hajdukach leader 
tabeli Ruch, zmierzy siły z Gar- 
barnią. 

W Poznaniu Warta spotka się z 
Warszawianką. 

W Warszawie grać będzie Legia 
z drugim ontsiderem tabeli Ślą- 
skiem, 


W Krakowie Wisła, po sensacyj- | 
nej porażce z Wartą gra z Dąbem. 


* 


Sensacja niedzielnych rozgrywek 
międzygrupowych o wejście do ligi 
będzie spotkanie AKS-u (Chorzów) | 
z Cracovią w Chorzowie, 

Zawody te zapowiadają się bar- 
dzo ciekawie, bowiem w razie zwy 
cięstwa, ślązacy będą mieli już pra- 
wie pewny awans do extraklasy, 

Cracovia po zwycięstwie nad 
Brygadą w Częstochowie, mobili 
zuje na spotkanie swój najsilniejszy 
zespół, aby zrehabilitować się ża 
wynik remisowy, osiągnięty z AKS 
w Krakowie. 


Ślązacy uchodzą jednak za tawo 
rytów, wykazali bowiem w zawo 
dach z WK Śmigły (Wilno) dosko- 
małą formę. Kwintet napastniczy z 
reprezentantami Polski: Wostalem 
i Piątkiem, będzie miał za zadanie | 
przełamać dobre formacje tylne 
krakowian. Własne boisko i pu- 
bliczność przemawiają za zwycię: 
stwem gospodarzy. 

W Wilnie Śmigły gościć 
częstochowską Brygadę. 

Zwycięzcą meczu typujemy ze 
spół gospodarzy, mimo wysokiej 
porażki z AKS-em. 

* 


W niedzielę odbędą się dalsze 
spotkania o mistrzostwo kl. A. Na 
starcie stanie 10 zespołów. 

W związku z zawodami ligowymi 
wszystkie mecze o mistrzostwo kl. 
A. odbędą się o godz. 11 rano. 

Na boisku U-T gospodarze grają 
z Burzą. 

Na boisku Wimy drużyna fabrycz 
na zmierzy siły z SKS-em. 

Na boisku WKS-u „wojskowi” 
gościć będą heniaminka kl. A. So» 
kół. 

Na boisku Włdzewa drużyna ro 


Składy drużyn 


na mecz Pogoń—ŁKS 


będzie 


I 


botnicza gra z zeszłorocznym mi 
strzem Łodzi ŁTSG. 

Na boisku KE w Pabianicach 
PTC gra z rezerwą ligowców. 


W grupach łódzkiej i pabianie 
kiej kl. B. odbęda się następujące 
mecze; 

Gropa łódzka kl, B; 

Boisko TUR o godz. 14.30) Tur — 

Hakoah. 


podobnie 


Wczoraj na posiędzeniu wydziału 
spraw sędziowsk'ch ŁOZB zapadła 
sensacyjna decyzja w sprawie me 
czu mistrzowskiego IKP —- Ha 
koah, który, jak wiadomo, zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny fa- 
brycznej 11:5, na skutek krzywdzą 
cych Hakoah orzeczeń sędziow 
skich. 

Mecz IKP — Hakoah, po vwzględ 
nieniu protestu, złożonego przez 
drużynę żydowską, 

ZOSTAŁ UNIEWAŻNIONY 1 Z0- 
STANIE POWTÓRZONY. 
w najbliższym czasie. 

Protest Hakoahu, złożony jeszcze 
przed zawodami, dotyczył wzglę 
dów formalnych. Przepisy mówią, 
że ważenie zawodników odbywać 
się musi najwcześniej cztery godzi- 
ny, a najpóźniej godzinę przed za- 
wodami. W niedzielę delegat wy- 
działa ŁOZB p. Nowicki, który 
powinien być obecny przy wadze, 
spóźnił się i wskutek tego 

WAŻUNIE ODBYŁO SIĘ ZBYT 
PÓŻNO, 
35 minut przed zawodami. 

Miało to dla Hakoahu poważne 
następstwa Z jednej strony bowiem 
pięścierze, którzy „robili wagę na 
zawody, zmuszeni byli do głodowa- 
nia do ostatniej chwili, z drugiej 
zawodnicy IKP, którzy mieli nad+ 
wagę, zdążyli ją jeszcze strenować 

Dotyczy to w Hakoahu Gotfryda 
i Fagota, którzy, gdyby byli wa 
żeni w przepisowym czasie, zdąży- 
liby jeszcze posilić się przed m2 
czem oraz Bartnłaka i Czesławskie 
go w IKP, 

Czesławski miał jeszcze 


Boisko Sokoła w Zgierzu „derby” 

Boruta — Sokół 
| Boisko ŁKS-u godz. 11. Makabi 
| -— Bar - Kochba. 
| Boisko UT godz. 1430 Zjedio- 
| czone — Huragan. 
! Grupa pabianicka kl. B, 
Boisko KE w Pabianicach: KE — 
rzelec (Sieradz). 
Boisko w Zduńskiej Woli: ŻSSC 
| — Sokół (Zd.-Wola). 


[su 
l 


|Mecz IKP-Hakoah unieważniony 


(Zawody mistrzowskie b 


ędą powtórzone prawdo 
18 b, m. 


W NIEDZIELĘ RANO NADWAGĘ 
Aby ją stredować przybiegł na za 
wody i, mimo to, na próbnym wa: 
żeniu, miał jeszcze wagę ponad 
limit. Wykorzystu spóźnienie -dele 
gata i wagę uregulował. 

Druga część protestu dotyczy 
tównież ważedia. Przepisy głoszą, 
że 
WAŻENIE POWINNO ODBYWAC 

SIĘ BEZ KOSTIUMU, 

rago. Istnieje wprawdzie poprawka 
do tego przepisu, ale nie wyjaśnia 
ona ostatecznie tej kwestii. Kie 
rawnictwo IKP było zdania, że wa- 
żenie może się odbywać albo w ko 
sliumie, albo bez i postalo na wa 
ge tych zawodników, którzy miel 
nieco ponad limit bez kostiumu, + 
tych, którym grodziła niedowaga 
— w pelnym kostiumie, 

Obecny przy ważeniu zawodni: 
ków przewodniczący wydziału nie 
zaprotestował i zawody odbyły się 

Interpelowany w sprawie spóźnie 
nia p. Nowicki 
ZDOŁAŁ SIĘ USPRAWIEDLIWIĆ 
ule, oczywiście, na losy protestu 
t ukoahu nie może to wpłynąć. 
Przepis w tym względzie „mówi. ho 
wiem wyraźnie, że  dostatecznym 
powodem do uwzględnienia prote 
stu jest 

UCHYBIENIE FORMALNE. 

Gdyby słuszność protestu Ha- 
koah uznana została na posie 
dzeniu zarządu ŁOZB dokąd IKP 
może złożyć odwołanie, mecz zo 
stanie powtórzony, 

PRAWDOPODOBNIE W DNIU 

18 B. M. 


Niezwykły protest 


w sprawie meczu Union-Touring—ŁTSG 


Jak się dowiadujemy kierow 


nictwo sekcji piłkarskiej U.-Tourin | 


Na niedzielny mecz z Pogonią | gu wniosło protest odnośnie udziała 
w Łodzi, ŁKS wystąpi w składzie | w barwach ŁTSG na ostatnich za- 
identycznym, jak przeciw Garbar-| wodach o mistrzostwo jednego 
ni w Krakowie, a więc: Andrzejew | z zawodników. 
ski, Galecki, Fliegel, Pegza, Rudnie 
ki, Osiecki, Miller, Herbstreich, Le-! testu „fioletowi” twierdzą, że wy- 
wandowski, Sowiak, Król. mieniony zawodnik został przed 

Pogoń wystąpi w składzie: Albań | kilkoma tygodniami zwolniony 2 


W uzasadnieniu złożonego pro; 


| ków PZPN. < 

Wobec stwierdzenia powyższego, 
UT wnosi © unieważnienie odbyte 
| ga spotkania (jak wiadomo zakoń: 
czyło się wynikiem remisowym) * 
uznanie odbytych zawodów za to 
warzyskie. 

Ciexawy len prostest, nienotowa 
ny dotychczas w kronikach piłkar: 
skich, wzbudził zrozumiałe zainte- 


ski, Jeżewski Lemieszko, Sumara, | więzienia za przewinienie kryminal- | resowanie w sferach sportowycł 
Wasiewicz, Waczyński, Niechcioł, | ne i jako taki, w myśl odpowied: | Lodzi, które z niecierpliwością 0 
Matyas, Luchser, Nochaczewski i nich przepisów PZPN winien był | czekwja na decyzje kompetenfnyct 
Borowski. | być skreślony z ewidencji: zawadni-' rzynników. 
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Koncesjonowane Prywatne Przedszkole 
T. Szmigel-Karafkowei 


PIOTRKOWSKA 182, TEL. 127-07 
Zapisy codziennie w godz. 4—6 po poł. 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkaciwa 


— PRZY — 


Szkole Przemysłowej Tow. Szerz, Oświaty i Wie- 
dzy Tech. Wśród Żydów w Łodzi 


ul. Pomorska 46/48 


Zapisy przyjmuje kancelarja kursu, Pomorska 46-48 
w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od 7-9 w. 


Dr. med. 


J. Sadokierski H. LUBICZ 


Dr. med. 


Spec. chor. skórnych, wenerycenych 
i seksualnych 


stomatolog 
przeprowadałł się na ui. 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ NARUTOWICZA 14 


ną ul, Pi k w 56 (piaudzkiago 69) telef. 141-32 
iotr o! ska Prsyjmuje od g 8— 10, 12—2,-5—8 
—*_niedriele d swigta'od 9 11. 


(r. E. Ekkert Artur Banasz 
_ Artur Banasz 
Chor. leni i skórne eż ak, 


przeprowadsił się na ul 


(EWANGELICKA) 
przyjmuje od 12.30—1.30i od 5 do 8 w| ______ 38). 


(r. Ludwik Faj Dr. B. Hurwiez 


choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁ Piotrkowska 10 
Choroby skórne | WENEYEZNE | przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 
DR. MED. 


P. KOTOK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przyjmuje od 5 — 7 wiecz. 
ŻEROMSKIEGO 44. TEL. 114-25. 
POWRÓCIŁ. 


przeprowadził się 


na ul. Forkania 121 


w niedz. i święta od 8—1 


PR. MED. 


J. Sfeinberg 


powrócił 
Zawadzka 21, tel. 137-17 


Lekarz-dentysta 


L. Winnykam ef 


POWRÓCIŁ 


Plac Koécielny 4, tel. 179-24 
Przyjmuje 4—8 w. 


LEK. - DENT. 


F. Boruńska 


powróciła 


AL. KOŚCIUSZKI 21. TEL. 182-22, 


CORSO 


Początek o godz. 4 pp. 
w soboty i niedziele o 12 


Ceny miejsc od 54 gr. 
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DWA SKLEPY 


do wynajęcia 


| 3 przy ul. Traugutta 


| róg Piotrkowskiej 


od zaraz. 


Kierownik eSenia(or 


wyrobów bawełnianych dese- 


dla tkalni 
niowych (Buntweb: 


miejscu lub na 


pm 
i Nauka j wychowanie (fg 


ANGIELSKIEGO i Niemieckie 
czam w bardzo krótkim 


go wyu 
caasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1.308. Lekcja 1 zł.  54—3 
WYKWALIFIKOWANA wycho- 


wawcżyni z dobrymi  referenejami 
poszukuj: i. Może hyć do 
dzieci w wieku szkólńym z pomocą 
w nauce. Łaskawe oferty sub „A 
B,” do „Głosu”, 

MUZY. KI fortepianowej 
roczątkowej podług programų 
Warsz, Wyższej Szkoły im. Fr. Cho 
pina udziela doświadczona narczy 
cjelka, ncz prof. « wirtuozów A 
Michałowskiego śmidowie 
Kilińskiego 116, m. ZE: 


ze 
-— REED 02 

n Różne B 

surman 

DRZWI i okna uszczelnione herme 
tycznie Inym filcem clironią 
inieszkanie od zimna, wiatru i Ku 
tzu. Trwałość długoletnia Dzwo- 
nić 2 . Znany specjalista. 


EJ 
20. 


y sposób na kryzys 


jos kupiony w kolekturze 


KURT WYTRZYC 


Łódź, Piotrkowska 141 i 11-go L sto- 
pada 37-a, PKO 600.626 Łódź. 
SZKOŁA tańców I. Wilezek, Piotr 
kowska 120, tel. 222-71, navka od 
bywa się w. grupach i pojedyńczo | 


Specjalne kólka dla Pań z towarzy | $ 


stwa poniedziałki i czwartki 5 — 
$ wiecz. 


oferty sub. „Jaquard 


i Ogłoszenia drobne ] 


wyższej i! 


2 


erei) młody, energiczny, 


samodzielny poszukuje stańowiska w 


jazd. Łaskawe 
do Administracji. 


PYJEZDŁAJĄC do Xwglii, 
Belgii Greet 


Fran 


UNIEWAŻNIA zaginiony kwit in 
kasowy, wydany przez Dom Ban 


kowy B-cia Taub, za nr. 11,000 
Szejna Szapiro, Żeromskiego 15, 


eee ean 
|| Posady i 
| Samene aaoo mh 
WYKWALAFIKOWANA panicuk 
i i półroczne 
. Pierwszorzędne ` rfe 
| rencje niezbędne. Zgłaszać się od 
110 — 12-ej Heber, Piotrkowska 
ur. 17. 
POSZU 
prak 
jprastew sz, Piotrkowska 52. 


LJ © Lokale | | 


| KOMFORTOWE 3 i 4-pokojowe 
| wieszkania w nowym domn do wy 
od 1 listopada r. b. Bliższe 


wiadomości u administratora Piotr 
w_ godz, 
304—2 


kowska 224, tel 


9 — 12 


2211-87 


szukuj ładnie umeblow: nego poko: 


ju z niekrępują iem i wy 
godami przy rodzinie 
w domm izi onić 109-73, 


ŚWIEŻ 
z kuchnią wraz z meblami 
Jetiast "lo, sprzedania. 
jar, 107, m. 4a, tel. 
| wa ofic., TUL p. 

$ POKOJE z kuchnią. z wszelki 


odami do wynajęcia, Zawad 
| ka 9. 


wyremontowane 2 pokoje 
natych 


216.21, > 


Wielki podwójny program! 


W rol. głównych: Walter, Znicz, Sielański i inni 
Humor! — Śmiech! — UA 


Piotrkowska | 


AJ 
7 


„OLLA'Gum *! to najpewnieszy- 
środek ochronny ! 


Do akt. Nr, Km. 456 | 36 | I 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło. 
dri rew 2:go, zamłeszkały przy ul. 
Kilińskiego 114 w Łodzi 
na zasadzie art. 602 K. P, C. ogia- 
sza, że w dniu 27 października 1936 r, 

o godz. 12 w Łodzi 
prży ul. Piotrkowskiej 150 
odbędzie się publiczna licytacja ru 


| chomości 


szacowanych na lączią sumę 
zł. 835, 
mianowicie: wagi automatyesnej, 
wyżymaczek, chodniki linoleum 
słóre można oglądać w: dniu licy- 
acji w miejscu sprzedaży, w czasie 
vyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 9. X. 1936 r 
Komornik: Aniserewicz 
Sprawa J. Edelssteina 
pko A. Sżwalmowi 
= a) 
Do akt. Nr. Km. 1671 | XI/3€ 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 11-go, samieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art, 602 K. P. C. og- 
sza że,w dniu 15 października 1936r 
o godz, 11,w Łodzi przy ul. 
Śródmiejskiej 3 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości, à mianowicie: 
|zegarów-budzików w oprawie 3 drze 
wa i metalowej, pierścieni złotych 
zegarków damskich niklowych i sło 
tych, zegarków męskich niklowych 
na rękę i kieszonkowych oraz swetrów 
damskich różnego gatunku i koloru 
oszacowanych na łączną sumę 
al. 1300. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżu 
>znaczonym. 
Łódź, dnia 24 września 1936 r. 
Komornik: (-) S. Bednarek 


Hvojena to zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele Szy 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw i okien, rereracje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 

Ceny przystępne. 
GARNEK — CZESC 
SKLEP fróntowy przy úl Piot 
kowskiej, między ul. Narutowie 
iawrotem poszukiwany od zara 
szenia należy składać w admnm 
jstracji „Głosu Porannego” sul 
zyka”. 000— 


hy ZPAS OE Z EDA RT 


Nie miała bata kłopotu | Górka Generata Pankratowa 


W rolach głównych: Nora Ney, Brodniewicz 
Nieb: wała treść. 


ca Pan Twardowski 


oraz 


' „Pan Twardowski“ 
wą oprawę dekoracyjną i kostjamowa! 
rewelacyjną obsadę 


F. Brodniewicz, K. Jumosza-Stępowski, Maria Bogda, E Barsaczowska, M. Malicea, M. Tnicz, St Sielafiski 


W rol. gi. Renata Müller, Willi Fritsch, P. Hörbiger, A. Wohlbriick 


posiada wyjątko 


aktorska 


UJ Dziś po raz ostatni ! 
/ KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD. 2 


Pocz. 0 4 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do* 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4:60, za odnoszenie = 
- zł. 6—_ zagranicą — zł. 9.-— 


Prenumerafa 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju 


Rękopisów: redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstein 


z= Dziś premjera! 
a i=3 ma > 5 Śzlachcie czarnoksiężnik, bohater 
E = E TN JE najpiękniejszej, legendy po!skiej 
s = Al 
E 
SEE i 
È == Nast. program: „Wojna w królestwie walca“, 
S EE Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


FLIP i FLAP 


UWAGA! Przepiękne mełodje, muzyka i śpiew. 
ANONS! Następny program: „MAŁY BUNTOWNIK" W rol. gł. Shirley Temple 


Pocz seansów o g. 4, w niedz. i święta © g. 12. Ceny miejsc: 1.m. 1,09. ll m. 90 g. I m. 50g. Kup. ulg. 70g 
enone POSEDE 


Poraz pierwszy w Łodzi ulubieńcy publiczności 


w najnowszej 


za wiersz m. 


Ogłoszenia redakcyj 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyc: 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 
szeńie w dodatku niedzielnym „Rewja” 


firm zagr. 100%: Za ogłoszen a ta 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronman 


i najweselszej komedji pt. 


Cygańskie dziewcze > 


Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


str. 10 szpalt) 12 gr. Droba: 
na'mn'a'szż zł 1.29. Oposzzaia 
(str.-$ ssp.) 1 zł. 
seliryczn: lu fantas. dodstk. 50%. 


wows i-szgaltowy (stroni 3 Szpańt): i-sza strona 2 Zi; 
w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., 
Sgr. za wyraz, 
zarzczynowz | zaśiusinowa 12 sh 
Ogłoszenia zamiejsc: 


Rekiamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejser 
najmniejsze ogłoszenie sh SW) 
Og 
owe obliczane są o 50%0 droże 
Ogłoszenia dwukolor. o. 50% droże 


W drukarni własnej Piotrkowska I 


